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N um er po jedynczy  kosztu je  10 centów .
PRENUMERATĄ PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracyi „Ozasu" w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstiyackie.

cent. 26
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P r o m u j ą  b 1 q :

n, o o ł ° S z e n ia ,  o d e z w y , u w ia d o m x e n ia , d o n u w u s n ia  wszelkiego rodzaju, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć uależy 30 ćeńtów ńa opłatę stęplową za kaidorazowe

l is t y  z pieniędzmi przesyłane być winny frańko do bióra Administracyi",Czasu*. 
l is t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l is t y  niefrankowane nieprzyjmują się.
r ę k o p is  ma nadsyłane Redakcyi nie zw raóąją się i będą.

Kraków 31 grndnla. |‘ n iew zru szo n o śd ; w  ś ro d k a c h  stosow ność,
I w  użyciu  ich  sposobność —  to  nie p ro g ram  

Jeszcze  w lis topadzie  dziennik  nasz za- d z ie n n ik a rs k i, lecz  ty lko  m etoda d z ia ła n ia  
cz ą ł p iętnasty  ro k  sw ojego żyw ota . T e n  w &yciu po lity czn em , k tó rą  m y ja k o  dzien- 
k ilkunasto le tn i poczet la t is tn ien ia  jeg o  nie- w sk azu jem y  
ty lko obfitego d o starczy ć  z d o ła  m a te ry a łu
d la  h istoryi k ra jo w e j, a le  n aw e t posłużyć 
m oże p o n iek ąd  za  tło  do h istoryi tego o- 
kresu . N ie chcem y już przez to  dziennikow i 
naszem u  p rz y zn aw a ć  zasług i h istoryografa, 
boć nie tak i je s t cel pub licystyk i; w sze la­
ko  n a tu ra ln ą  jes t rz e c z ą , iż się odb ijać  mu-

AORESPONDENCYA CZASU.

Z  Rzeszowskiego 28 grudnia.

Tarnów 29 grudnia.

»i«lo w  jed n y m  dzienniku m e z iw M y m , j a k i |N, & ^  
n iep rzerw an ie  przez pew ien  la t p rzec iąg  istnie- doniesienie moje o postępie robót kolo Wisły za 
je , k ażd o razo w e p o ło żen ie  k ra ju . C zasy  naj- tak hojnie złożone datki przedsięwziętych, 
w iększego  ścieśn ien ia  ja k  i czasy  najw ię- Donosiłem dawniej, że do lOgo lipca b. r. usy- 
kszej sw obody jak ie j k ra j do tąd  u ży w a ł pano 1 ? aPrawioao walów 7,998*/a° kub. i wybra 
zn a laz ły  w  nim  kon ieczn ie odpow iedn i da- P  Przek?Pn . na ? raia 2>299% ° co wrai 
nej chw ili w y raz . N ie j e , ,  t o j e g o  w y i ,  - 
cznym  udzia łem , an i tez jego  z a s łu g ą , lecz  kosztowało, 
naturalnym  sku tk iem  n iep rzerw an eg o  dzia- Po żniwach wzięto się od 29go sierpnia b. r. 
v j eg0 publicystycznego . Jed n o  ty lko  ZDÓW ^°L Pracy i prowadzono roboty do 17go li 

bie za za s łu g ę  p o c z u j e  jeet to ,  i i  
m im o w ie lo ra k ich  p rz e j lć ,  ta k  pod  w p i j -  t a l *  2,178" kub., w , b , „ o S k o p i T  d l.
w em  zew nętrzego  n ac isk u  i p rz y m u su , ja k o  rzeki Brnia 1,676%° kub. Na to wraz z naprawy 
i p o d  w pływ em  ro zw ija jąceg o  się życ ia  pu -1 rekwizytów, przewozem tychże, zakupieniem mate- 
blicznego w k ra ju  i góru jących  w nim ży- ryalów wydano łączną sumę 9,144 zlr. 20 c., 
w io łów , ją d ro  m yśli i uczuć p ozosta ło  w  tym h y f P P P P  teD wydat®k z wydatkiem do lOgo 
dziean iku  z a w j  je d n a k ie ’  P o w ie k a lo
ono w  rzad k ich  chw ilach  c ien k ą  i p rzezro- Tym pieniądzem zasileni zostali dotknięci powo-
czystą  łu p in ą  słów , a  częściej i o w iele d łu- dzią, którzy pracować chcieli, a chociaż jeszcze :
żej g ru b ą  sk o ru p ą , by pod o s ło n a  jej rao- połowa .łloionych pieniędzy wydaną nie została,
g ło  się bezpiecznie p rzech o w y w ać  bez sk a  zna.ezneJoż.™zultata osiągnięto, gdyż najniebezpie-
zv Ja sn a  i o tw a rta  iest tvilfo i czn,eJ8ze m,eJ8ca Jaż zabezpieczone zostały. Spręży-zy. Ja sn ą  i o tw a r tą  je s t ty lk o  m ow a w ol- 8te prowadzenie tych robót i sumienne zajęcie się
n o sc i; nie przeto  je d n a k  p ra w d a  fa łszem  komitetu Nadwiślańsko - Siczucińskiego zasłagnją
się staje, gdy p rzycichn ie lub w oględne Da powszechna uznanie.
spow ić się m usi s łó w k a. ^  wiosną dzieli rozpoczęta dalej prowadzone

W stępujem y w now y ro k  bez now ych  nro- b.fdzie’ iż "podiiewsmy «ię jeszcze znacznego za-
 J J p ro  gijku z rządowej loteryi dnia 20 grudnia b. r od-
g w  i bez ja sk ra w y c h  o b ie tn ic , a le  też bytej, z której część dochodu dla Nadwiślań po­
m e m iotam  czarn em  przeczuciem  i zw ątp ię- * odiią dotkniętych jest przeznaczoną, 
niem , d la  tego , że św ia t nie po szed ł tym  to- Wsparcie Nadwiślanom przez cały kraj tak ob- 
rem , jak i mu n ak reś la li w różbici. Czyż już d la  p * °  dane dowiodło, że żyje w nas cnota poświę-

. . . .  „   I PAniQ OlA nl o noóln  n*nA/lh««l. J . '

ite  sam e, k tó rych  O patrzność używ a. Ż yw ot wa przed kilkoma tygodniami zmarłego. Sacieław 
n a ro d ó w  nie n a  la ta  się liczy ,— a le  n a  dni, Waguza przeznaczył swoim najbliższym krewnym 
m iesiące  i la ta  liczy się czas ich n au k i i do- dożywotni procent od sumy 24,000 złr. w. a. za­
św iad czen ia , a  każdy dzień  pod tym  w zele- prÓ°* teg0 kiIlia ty8**cy na itme legata,
dem  fitraennv ri.tarf L  • g ? Po ze a8Q,?a«  rzeczonego dożywocia mają byćdem  stracony , k aż d y  dzień co  m e przyspo- I z tego funduszu dawane trzy stypendya po 300
rzy  im p racy  du ch a  i b o g a tw a  k ra ju , prze- złr. w. a. dla uczniów Wszechnicy Jagiellońskiej, 
p r d a  n iepow ro tn ie  i n a  m arn e  o b ra ca  pro - a . to Polakom religii chrześciańskiej, dając w’ 
d u kcy jne  siły  zarów no  w  sferze idei jak  i P  Iriarza pierwszeństwo uczniom z Tarnowa 
n a  polu  m ateryalnem . P rzezn aczen iem  dzień-1 ®enat_W szechnicy > Jagiellońskiej
nikarstwa ipst lar.Joumai! , , . j ma stypendya nadaw ać, majątek administro-

. , A  zaP 8 y w ać> k o n tro lo w ać  i o- wać, a to coby po zaspokojeniu legatów i zapisa 
cem ac  o g ó ł p ra cy  n aro d o w ej i szczegó łow e nych trzech stypeedyów pozostało, stanie się wła 
usiło w an ia , a  o raz  p rzed s taw iać  o b raz  d z ia-1 8n°ńeiS Wszechnicy Jagiellońskiej, tak iż ta Wsze- 
ła ln o śc i obcych k ia jó w  i ludów , jak o  rozle- P ica .M .  spadkobierczynią Stanisława Wagnzy.
g ły  do p o ró w n ań  i w n io s k ó w  przedm iot. L i a n w V j e ^ z ^ p ^ ^ ^ ^  s J E a
D ziennik  m e je s t teg° co jeszcze  nie | składa się z kamienicy w Tarnowie i różnych hi-
i8 tm eje , lecz  ty lko  tłum aczem  tego co jes t, j poteczuych sum. Przy dzisiaj rozbndzonem życin 
w yrazem  tego co ju ż  m a by t sw ój. Im  się pnblicznem spodziewać się nsleży, że przeprowadze- 
k tóry  w ięcej zapuszcza w św ia t idea lny  tem  *!ie teJ fandacyi będzie szczęśliwszem jak wieln 
bardzie j trac i w łaśc iw y  punkt o p a rc ia ,’ jak i 8W“lfj8Zych Podobnych zapi8ÓW- 
m u dają  czas i m iejsce. W za sad ach  s ta ło ść  ----------

Ą  Pomimo że konstytucya 26go lutego w po 
równaniu z zasadami patentu 20go października 
w bardziój centralistycznych celach kreśloną była, 
a tem Barnem z większą szkodą dla autonomii 
„krajów i królestw", to jednak statuta prowineyo- 
nalue tak są elastyczne, iż zdobycie mnięjszćj lub 
większćj autonomii zależy od stanowiska, jakie 
sejmy zajm ą, a następnie od interpretacyi i sank 
c y i, a więc od dobrćj woli władzy wykonawczej 

Nad temi dwoma okolicznościami niech mi wol 
no będzie zastanowić się odnośnie do naszćj pro 
wincyi.

Sejm, jeżeli nie zechce popełnić samobójstwa, 
będzie pracował na korzyść autonomii którćj jest 
wyrazem. Nic jednak nie może lepiej zapewnić tć 
autonomii czyli pewnćj odrębności, jak  samorząd 
albowiem jasn em jest, iż jeżeli odrębność nie po 
ciąga koniecznie za sobą wewnętrznego samorządu 
to samorząd pociąga za sobą odrębność. Uposażeni; 
więc samorządem gdy jest najpewniejszym środ 
kiem uzyskania autonomii, sejm będzie logiczaie 
musiał dążyć do ukształcenia samorządczo naszćj 
prowincyi.

Ale samorząd będąc żywotną siłą wszelkich swo 
bód, nie może wypłynąć z oktrojowanój ani nawet 
z uchwalonćj ustawy, lecz musi się w narodzie 
wyrobić i sam z siebie stworzyć. To pewna, że 
nie można zasnąć bez samorządu, a obudzić się 
z samorządem, lecz winien on powoli i stopniowo 
wyrosnąć z zwyczaju i obyczaju, a stać się może 
prawdą wtedy dopiero, gdy przejdzie w krew i 
szpik spółeczeństwa. Anglia, ten kraj samorządu, 
może tu służyć za przykład: trudnoby tam było 
wskazać ustawę lub oznaczyć chwilę, w którćj 
spółeczeństwo stało się samorządezem, lecz za tu 
można łatwo dopatrzeć się w charakterze anglo 
saksońskim nie jednćj zdolności do samorządu. 
Chwila poczęcia przez spółeczcość samorządu ni 
gdy prawie nie może być Spostrzeżoną, lecz uie 
zawodnie samorząd jest owocem związku czynu 
z myślą, i dla tego wyrobienie się jego u nas 
wielce pocieszającem byłoby zjawiskiem, gdyż do 
tyohczas nie umieliśmy połączyć tych dwóch wa 
runków.

Jeżeli jednak prawdą jest, że obyczaje wpływają 
na prawodawstwo narodów, to zaprzeczyć się także 
nieda, że prawodawstwo oddziaływa na obyczaje.

,^ '9 ° ’ który ocknąwszy się z letargu, chciałby 
dążyć do samorządu, musiałby wyrabiać stopniowo 
obyczaje i prawodawstwo. Bo aczkolwiek samo- 
rządcze prawodawstwo, wyrosnąć może tylko z o- 
byczaju i zwyczaju, to jednak koniecznością jest 
zastąpić nowem, to które sprzeciwiało się samo 
rządowi. Osiągnięcie tych dwóch warunków wy 
maga pracy trudnćj, twardćj, mozolnćj, powolnćj, 
iracy każdego dnia; wśród którćj niema czasu ani 
miejsca na owa efektowe sceny, w jakich może 
zbyt jeste-my rozmiłowani, lecz niemnićj pracą 
est zajmującą, gdyż prowadzi spółeczeństwo po- 

wolnemi a pewnemi krokami po drodze postępu 
moralnego i materyalnego do prawdziwćj wolności. 
Zkąd wnioskować można, iżby nas także dopro­
wadziła do celu naszych życzeń. I w samćj rzeczy: 
saaiorząd ma dla nas ważne znaczenie, narodowe 
i spółeczne, dość bowiem mniemam zwrócić nwagę 
na jego nazwę, oraz nadmienić, le  on jeden jest 
mocen hamować złe instynkta demokracyi, do któ- 

radzi me radzi spiesznym dążymy krokiem, po 
za którą skazani byśmy byli na wieczną bezsil­
ność, lecz która wedle tego, jaki jńj narodowy kie­
runek, stać się może albo naszą zgubą, albo na- 
szem zbawieniem. Dla tego to, gdy zapoznając 
iowołanie chwili obecnćj nie chcieliśmy zrozumieć, 
iż przedewszystkiem winniśmy dziś dążyć do sa

Z tego cośmy wyżćj powiedzieli i z zapatrywania 
się na statut krajowy, widzimy, iż sejm mógłby 
potężnie przyczynić się do wprowadzenia nas na 
drogę samorządu, jest on bowiem w posiadaniu 
dwóch niejako źródeł każdego spółeczeństwa: o- 
światy i prawa gminnego.— Niezaprzeczeuia naj­
ważniejszym przedmiotem dla sejmn będzie ustawa 
gminna, albowiem sejm będąc niejako wierzchoł­
kiem piramidy, o tyle silnićj będzie oparty równie 
jak cała budowa, o ile szerszą będzie miał pod

ż ^ T a k e ń m j ^ w ^ 5' ~  wiaŚn'e 9 *  t y 01 Ustawa wczorai całkowicie~przez’ wydzi^lTa"^^-' że jakeśm y^o wyżćj powiedzieli, samorząd winien wy przyjętą została. Przypisać to należy cświad-
sam się stworzyć, byłoby ze strony sejmu grze 
chem przeciw sobie samemu, gdyby chciał oktro 
jować lub zbytecznie określać gminę. Pewna do­
wolność winna tu być zostawioną, jeżsli chcemy, 
żeby samorząd się wyrobił. Samorząd bowiem dla 
tego jest prawdą, bo uwzględnia rozmaitość, to 
jest naturę; centralizacya zaś dla tego jest mylną, 
bo dąży do zatarcia wszelkich różnic, a więo ma 
dążenie przeciwne naturze.

Uwzględnienie zaś rozmaitości znajdujących się w
tn ć1 ćln iPÓi C-Z i01®1, pr®wadzi do *08tav|denia pe koby Anglia żądała od Turcyi7 odstąpienia na“rzecz 

A ° ^ ° Ś_CL t: J,r arzy8two,n. przy ,wyrabiĄniu się Grecyi Tessalii i Epiru, dodaję, że w Atenach ro-

dzie tak i tu wolność okaże się najlepszą gospo- greckiej, złożonej z Tessalii i Epiru ch"Jćbv mfd‘
ktiSl? n,ej ®dQ0 “ d.knie, panowaniem Porty, z terłżniejszej Grecyi i wyspitóro się nam dzisiaj zbyt trudnem do rozwiąza- <"Aiiri»ii t.i. : a  —  , / .  * P
nia wydaje. Bez tćj wolności a raczćj dowolności 
można nadać kształty samorządcze, lecz nie mo­
że się wyrobić samorząd, nie może powstać silna 
gmina. Nie potrzebuję dodać, iż t$j dowolności wy 
jada położyć granice, tam gdzieby zamiast pro 

wadzić nas do samorządu, odprowadzała od niego. 
Tak więc sejm ma postanowić, a krąj stworzyć 
^minę: co zacznie ustawa niech obyczaj dokończy.

Lecz samorząd wyrastając z stopniowego wyra- 
jiania obyczajów i prawodawstwa, zatrzymany być 

może w swym wzroście, a nawet całkiem zduszo- 
ny» gdy prawodawstwo wprost mu jest przeciwne, 
ub nie dość w jego duchu ukształcone. Dla tego 

to pomimo najlepszych chęci i najusilniejszćj pra 
cy tak sejmu jak  kraju nie może się u nas wyro- 
jić samorząd, dopóki władza nie usunie dzisiej­
szych przeszkód i dopóki nieotrzymamy sankcyi 
szerokiego prawa gminnego. Zważmy więc teraz, 
czy uposażenie nas samorządem sprzeciwia się do­
brze zrozumianemu interesowi władzy wykonaw- 
czój ?—

Bezpośrednim celem nadanych swobód było i 
jest jeszcze uporządkowanie stosunków finanso­
wych państwa, tak wielce nadwerężonych, to jest, 
zrównanie rozchodów z dochodami, do czego jak  
wszędzie tak i tu prowadzić tylko mogą oszczę 
dność wydatków i zwiększenie rzeczywistych przy­
chodów. Jeżeli dziś niedoszło się jeszcze do tego 
celu, jeżeli ledwie zapobieżono bieżącym potrze­
bom, to tem więcćj wypada zastanowić się nad 
przyszłością. W przyszłości zaś prawdziwe, rze­
czywiste ustalenie i uporządkowanie bogactwa pań 
stwa a więc gospodarstw „krajó?? i królestw" tak­
że zależeć będzie od zmniejszenia wydatków a 
podniesienia dochodów, to jest od zmniejszenia 
kosztów rządzenia i od zwiększenia ogólnego bo­
gactwa; pierwsze zaś da się osiągnąć tylko zado- 
wolnieniem większości i porzuceniem tak nader 
kosztownego urządzenia biurokratycznego; drugie 
tylko przez tę wolność, która podwaja produkcyę 
i przez powołanie do oświaty i do działania drzy- 
miących jeszcze warstw spółeczeństwa; wszystkie 
zaś te warunki łączy w sobie „wolna gmina w 
wolnem państwie." Tak więc ze stanowiska ogól 
nego państwa, równie jak  ze względu na interesa 
„krajów i królestw" żaden mąż stanu nie mógł­
by się wahać; inaczćj jednakby się rzecz misłs,
O’/ I  17 K TT OltłA ś n l lr  A  a  — . . . ______ Li •  . ■ . .

morządu, pomyłka ta m o g h b y ^ ^ w ić Y a s z e 'Vsy. I

Część Literacko-Artystyczna.

0 PIŚMIENNICTWIE
z  UBIEGŁEGO ROKU.

L
Niemożna powiedzieć żeby ruch polityczny ob­

jawiający się obecnie, poc ągał za sobą więksią 
żywotność i świeżość w utworach literatury. Ta o- 
statnia bowiem wymagając spokoju i ciągłego przy­
kładania się do pracy, niemoże z ruchu tyle ko­
rzystać, ileby korzystała z porządnej, loicznie po­
stępującej czynności organicznych żywiołów. Ruch 
ma zawsze w sobie ooś gorączkowego, przypadk i- 
wego i dorywczego; kiedy czynność będąca wyni­
kiem refleksyi, mozolnych badań, i doświadcze­
nia, rozwija się w postępowym porządku, nielubi 
gwałtownych skoków, b0 wiarę ma w siebie, bo 
czuje, że wyrabia trwały fundament, na którym 
jemusz szczęśliwy może zbudować swoje gmachy.

Jeżeli którakolwiek bądź cz^st^a praCy narodu, 
zbierać chce owoc zasiewu, powinna więcej ufać 
gruntownie obmjślonomu działaniu, efemery­
cznym i powierzchownym popędom racha j który 
bywa prawie zawsze rodzajem przechodniej atmo­
sfery, tworzącej, kiedy osiędzie na umysłach, praw­
dziwe fa ta  morgana, a zatem oszukującej óg(jł co 
do wartości prawdy zamkniętej w obieg pus8CZ(. 
nych opiniach.

Tego więc słuchać co wiatr codzienny przynosi, 
budować na urojeniach i zachceniach w kuźniach 
namiętnej ciemnoty, jedno jest co abdykować z su­
mienia i rozumu— dwóeh rzeczy, bez których nic 
może się obejść mądrość, ta siła słabych, jak  tra­
fnie wyraził się pewien filozof. ^

Zdawałoby się, t e dziś, gdy chcemy, żeby ludz­
kość odgrywała rolę zbiorowej istoty, a naród wy­
stępował jak jednostka z własnościami indywidua­
lizmu, przymierze z mądrością wcale nie jest do po­
gardzenia. Mądrość— eóra nauki, doświadczenia i 
dojrzałości przydałaby się więcej niż kiedykolwiek;

do ceny, wartości, użytku, niebezpieczeństw i po 
żytków w naszych przedsięwzięciach, dążeniach, 
zabiega h i robotach, a najbardziej o fctałą miarę 
do znalezienia różnicy między złem a dobrem, go- 
dz wem a niegodziweru, prawdą a fałszem — ró 
żnicę tę bowiem tak często zaciera ślepa namię­
tność, krzyklir. a próżność, i zła wiara sofistycinycb 
wywodów, że nie o wiele chodzi, aby we wszy- 
stkiem stracić miarę i wagę, jak  łódź bez bnssoli 
i steru oddana na fal igraszkę.

Zdarzały się nic ras momenta, że głos mądrość 
niebywał słuchanym, jak  głos E assandry— za­
szczyt to jednak przyniosło tym, co go podnosili 
w stanowczej porze, że ich wieszczenia sprawdzały 
się; chociaż nierównie więcej przynosiło im pocie­
chy— spełnienie obowiązku przez okazanie odwa 
gi cyw/lnej.

Jeżeli w ogóle jestto zadaniem mężów światłych, 
dojrzałych, używających poważnego wpływu bądź 
w kole rodzinnem, bądź towarzyskiem— to nie­
zawodnie cięży ono na ludziach pisma i sło­
wa. Literatura, mająca być wyrazem wytraw­
nych myśli, czystych uczuć, niebiańskich na­
tchnień i owego lucidus ordo, o jakim mówi 
Horacy — powinnaby w przypadkach zamętu po 
jęć i ogólnego rozstroju, niezbiegać ze swego 
stanowiska, ale owszem ścisnąwszy szeregi, tćm 
siloiejsze rozszerzać światło i przewodniczyć w tru­
dnościach życia, a nie nasuwać nowe trudności; łą 
czyć a nie rczdwajać; goić a nie ranić; podnosić 
a nie zniżać; oświecać a nie palić. Wprawdzie tra 
fia się niekiedy, że piszący w tym duchu pozosta 

cbwdę bez wpływu i bez uznania— ale czyż 
*yiko to dobra i godziwe co natychmiastowy pu- 
Kiasx zyskuje? Czy nicuczą tysiączne przykłady 
Z  ? ?iaio CQÓt» zasług, wynalazków, dzieł sztc- 

• . i i   ̂ W8półczesriość niezwrócila na nie uwa 
gi, delektowały się niemi najpóźniejsze pokolenia... 
To pewna, że literatura, ten najpiękniejszy wyrób 
ludzkiego duchs, ten kwiat ciągnący soki i poży­
wienie z nieba i ziemi, a zatem wiążący stworzenie 
z Twórcą, doczesność z nieśmiertelnością, ubliża 
sobie i więdnie odkąd staje się prostym pasoży-

W każdym razie sejm winien w prawie gminńem 
i w połączeniu z niem reform administracyi i 
sądownictwa odpowiedzieć i tym, którzy zarzucają 
nam „że nie wiemy czego chcemy", i tym którzy 
utrzymają „że Galicya nic nie robi."

Wiedeń 30 grudnia.

□  Sprawa z bankiem nareszcie już Bkończona.
ałonn « .IL_____; •   « . _

czeniu N. Pana, o którem wczoraj donosiłem. Ak- 
cyonaryusze banku dopiero wtedy zrozumieli te  
rząd zgodzi się raczej na likwidacyę, a nie zmie 
ni ustawy. Dla parlamentu jest to zwycięztwo, 
które, zwłaszcza w Anglii, zrobi zapewne wielkie 
wrażenie.

Zaprzeczyłem wczoraj wiadomości o ultimatum 
pruskiem. Telegram z Berlina donosi, że podobnież 
zaprzeczenie zrobił tameczny organ ministeryalny. 

Do tego com powiedział względem pogłoski ia-
hv Ano-lio łow nia a/1 _J . i __•_ •

bi się  ̂Btronnictwo, któreby chciało konfederacyi

jońskich tak jak  one są dotąd pod protektoratem 
Anglii.

Minister Stanu wrócił wczoraj z Werony; w We- 
necyi nie był.

Dziś rozpoczęły się powinszowania nowego ro­
ku u dworu.

Wrocław 29 lstopada.

t  W wewnętrzućj polityoe pruskićj nic się wa­
żnego podczas świąt nie wydarzyło. Żaden akt u- 
rzędowy nie podniósł osłony, która od tak dawna 
jokrywa istotne zamiary rządu. W przemowach 
królewskich, w reskryptach ministeryalnyeh, w po­
stępowaniu władz naczelnych przeciwko urzędni­
kom, dziennikom, stowarzyszeniom, popierającym 
iberalne dążności, nie trudno dopatrzyć wsteczne­

go kierunku, ale niepodobna jeszcze z tego wszy- 
stkiego wykreślić jasnego programu politycznego. 
Być bardzo może, że rząd go sam jeszcze nie ma. 
Aasady i życzenia wypowiadane w adresach lo­
jalności i w artykułach organów feodaluyeh nie 
mogą mu służyć za podstawę. Rząd nie może się 
oprzeć na stronnictwie, którego otateczne rady i 
życzenia zmierzają do przywrócenia czystćj mo­
narchii absolutnćj. Czytając je w Kreuzzeitung, 
zdaje się słyszeć, jak  Nationalzeitung słusznie u- 
waża, pomięszane głosy wychodzące z domu obłą- 
kanycb. Na takićj podstawie gabinet p. Bismarka 
me będzie przekształcał i na nnwo umacniał pań­
stwa pruskiego. Kreuzzeitung wie bardzo dobrze 
o tem, mniema jednak, że przy dzisiejszem uspo 
sobiemu w najwyższych sferach rządowych korzy­
stnie jest żądać więcćj, aniżeli można otrzymać. 
Jest to system przekupniów, którzy sprzedają to­
war za czwartą część zaczynionćj wartości.

Reakcya nie pójdzie tak daleko, aby się ośmie- 
:ła z obecnćj politycznćj, konstytucyinój i bióro- 

kratycznćj organizacyi Prus zrobić tabulam rasam 
zaszczepiając na nićj średniowieczny feodalizm dla 
brandeuburgsko-pomorskich junkrów. Nie zniesie 
konstytucyi i me przekształci biórokratyeznego po- 
rządku. Jest to zadanie przechodzące jćj siły, i 
iról, jak to widać z przemów jego , na tak dale­
ko sięgające plany nie przystanie. Ale to pewna,; 
że przedsięweżmie coś takiego, przez co pewne 
prawa korony postawione będą zewnątrz konsty­
tucyi. Jakie to szczególnie będą prawa, i jakim 
sposobem one mają być wyrzeczone i zagwaranto-

Większa niż kiedykolwiek odpowiedzialność cię 
ży dziś na literaturze. Dawniej świat działał na 
książki, dziś książki dzikłają na świat. Ta jadna 
uwaga wystarcza, żeby nienadożyć d ,ra  słowa, i 
meuledz pokusie siania wiatrów po polu. Cóż ła­
twiejszego, jak  nabrawszy w miechy pustych słów 
i frazesów, sypać niemi, bez kontroli sumienia i 
rozumu, w oczy prostaczkom?

Jeżeli idzie o poklask chwili, to chwila zawsze 
jest krótką, a przeznaczeniem tworów ludzkiego 
ducha, czyż me jest życie w przyszłości?

Muzą naszą od wieków w nieprzerwanym ciągu 
była ojczyzna i miłość bratnia, pierwsza z wszy 
stkiemi powodzeniami i klęskami, szczęściem i nie 
dolą, rozpaczą i nadzieją — druga w ewanieli- 
cznym duchu nieznała różnic przed obliczem Chry 
8tusa ukrzyżowanego dla zbawienia świata... Myśl 
narodowa była jakby jednym himnem wyrażają­
cym ogólną harmonię.

Tea a nie inny duch przenikał całą literature, 
wyciskał na niej swoje piętno.

To a nie co innego tworzy tradycyę, z którą 
zrywać niegodzi się choćby przyszło usłyszeć nie­
wczesny wyrzut niepostępowości, wyrzut, będący 
właściwie najzaszczytniejszem uznaniem, zwłaszcza 
g y  go najczęściej za jedno biorą z nowatorstwem 
mody... Pisarze nasi biorący za temat chłostanie 
cudzoziemskich obyczajów i obcego języka — nie 
uważają częstokroć, że bijąc na złe zewnętrzne, 
sami dali się zatruć na duchu, gdy sieją niena­
wiści, za narzędzie wszczepienia swych mniema­
nych prawd i teoryj używają fałszu i potwarzy, a dla 
przekonania publiczmści nieszczędzą paradoksów 
i sofizmów. Takie pism a— to istny kwas siarcza 
ny najdziwniejszy środek chemicznego rozkładu.

Słusznie zauważał jeden znakomity publicysta 
niemiecki, że ilekoć przychodzi dziś na stół kwe- 
stya narodowa, w ślad za nią, jak  stado kruków 
zlatują się kwestye socyalne...

Gdzieindziej ma to swoją rozumną przyczynę; 
proces tych przeobrażeń może się odbywać bez 
przeszkody z użyciem wszystkich sił na pokona­
nie wewnętrznych niedogodności — u nas przeci­
wnie, osłabia każde stanowisko, daje niepewność 
i trwogę, a siły paraliżuje. Zamiast otwartej pra-

W koóca ż y w o tn ie js z e  każdćj regule, jako przeszkodzie hamutacći nolotprawdy, ijajrzeczywistsze interesa znikają z oka, a 
natomiast królowanie swe rozpoczyna nbezwładnia 
jący zamęt w uczuciach i myślach.

L teratura wierna tradycyi, powinna mieć ce 
wytknięty, zasady niewzruszone — inaczćj zejdzie 
ns podrzędne narzędzie pierwgzćj lepszćj namiętno 
stki reformatorskiej. To pewna, że lada członie 
czek czynu, niemaczćj uważa wszelką pisaninę 
drukowaną, jak  za coś, co służy jego celom, a 
pisarza, za uprzywilejowanego historyagrafa lub 
laureata.

Tym sposobem, a nie innym upadały literatury
S W lal&KK

Tym sposobem i literatura francuska znędzniała 
w wielkićj rowolucyi— a choć na tle owćj e 
poki świecą dwa imiona: pani de Stael i Chateńn- 
bnana: to jedynie dla tego, że zostały przy trady­
cyi, że nieposzły w służbę Maratów lub Babaeufów.

Ze względu na położenie nasze, tak odmienno 
od wielu historycznych położeń -  wszelkie rozprę 
żense, rozbicie, luźność, wykopuje przed nami głę 
boką przepaść— przeciwnie, reguła, zakon, daje 
siłę wyjaśnia wzrók, pozwala się czuć w całości.

Zdawałoby się, ie  wyższość umysłowa ludzi 
władających piórem i słowom, powinnaby robić 
ich skłonnymi do pozostania w regule tradycyi 
narodowych; w rzeczy sam ćj, przewodnie gwiazdy 
lite.atury naszćj zawsze trzymały się tćj nici, i to 
właśnie co nadało im tak wysokie stanowiska.... Na 
nieszczęście jednak, pod purpurową togę kapłań­
stwa literatury ciśnie się lada kaprys, lada fałszy­
we powołanie, i wojując piórem pod wezwaniem 
świetlanych duchów używa ich złotego języka że 
by szermować fałszem i brudem....

Pod Puszczeni poważnćj literatury Kochauow- 
skich i Skargów; pod okiem patrzącego z krainy 
duchów Adąmą, Zygmunta, Juliusza, niegodziłoby 
się kalać tyln cudnych zabytków mowy ojców, ty­
lu niezrównanych kwiatów poezyi. Romantyzm źle 
zrozumiany, ale nie przez mistrzów, tylko przez 
tych co wszystko literą swych namiętnostek tłu­
maczą, dał powód do osłabienia regąły literackie-

. _ . .  przeszkodzie hamującćj jiolot
orłów-gemuszów. — Geniuszów jednak nie wiele Pan
Bóg daw ał; ale za to zgraja n.jmierniejszych zdol­
ności zupełnie jak  na jakim  frście publicznym, 
rzuciła się i połamała baryery.... Raz poszedłszy 
tą drogą mc się nieutrzymało, krom czelnego zu­
chwalstwa ciskającego się bezwzględnie na wszy- 
ko, co miało mu niby zawadzać w jego polocie..- 

Posłannictwo literatury, które w najczarniejszych 
dniach naszych skupiało w sobie wszystką żywotność 
całego narodu— niepowinno przecież ustawać, ani 
wolno jćj pozbywać się wzniosłego charakteru, 
wyszczególniającego ją  między innemi literaturami 
świata.... Sztandar jćj nie może być sztandarem 
swawoli, ani pokrywką dla kłamstw i ałćj wiary.

Jak  złemu zapobiedz? Odpowiedź trudna — a i 
rada podobnież. Jeżeli opinia zdrowo myślącego 
i światłego ogółu niezdobędzie się na potępienie 
nadużyć i w ybryków — tedy poważnie myślące i 
głębić) czujące grono ludzi pióra, niema już gdzie 
apelować.— Rzeknie kto: a więc niech dziełmi 
swemi zagłuszą niesforne odgłosy....

Zapewne; sposób to najlepszy i najpraktyczniej- 
szy— gdyby w tych popisach krzykliwćj gawiedzi 
me było coś obezwładniającego i paraliżującego, 
coś wywołującego pogardę w każdym pojmującym 
wyższość swego powołania pisarzu.... tem bsrdzićj, 
jeżeli zobaczy, że publikum nie tak źle j rzyjmuje 
płody plugawćj rzeszy, kładąc je prawie na ró- 
wnćj szali z tworami mającemi źródło w talencie 
nauce i prawdach bożych.

Lękając się wszelkićj przesady, wyznajemy, że 
złe , niedoszło jeszcze ostatnich granic-sym ptum a- 

Jednak dające się postrzegać, nieświadczą o sta 
me zdrowia; z drugićj zaś strony niewidać zkądby 
miało przyjść lekarstwo, kiedy coraz więcćj zdaje 
się słabnąć odwaga cywilna. Niechże przynajmnićj 
jedna literatura meda się obedrzeć ze swoich zDa- 
rnion, spędzić ze stanowiska, lub wtłoczyć w łoże 
rrokrnsta... (d.
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wane, to właśnie jest kwetya, którą trudno rbtu-
rnitć. W 0 8 tatniój przemowie królewskićj do depu- 
tacyi tak zwanego Volksveriin  główny przycisk 
połoiony jest na zdanie, dawniój ju t przez pana 
Bismarka wyrze :zoue, „że konstytncya zna prawo­
dawstwo parlamentarne ale nie zna rządn parla­
mentarnego."

Otóż granica pomiędzy jednem i drugiem, Eom- 
pctencya władzy prawodawczej i władzy wykona­
wczej, będą musiały być bardzo ściśle pociągnione, 
aby pomiędzy niemi nie przyszło znown do ta­
kiego koLfliktn, jak z powodn reorganizacyi armii, 
w której rząd, a nie Izba prawodawcza, przynaj­
mniej wedle obecnej ustawy konstytucyjnej, prze­
kroczył swoję kompetencyę.

Drugi punkt, który dziś już dla mało kogo jest 
wątpliwym, dotyczy pytania, czy obecny gabinet 
iuożo po tern wszystsiem , co dotąd zaszło od 
zumka>ęcia sejmu, wyjść z położenia swego, trak­
tując z tąż samą Izbą poselską? Cała prasa, która 
pr^oz bitdzo dłagi czas nadzieją tą się łudziła, 
odpowiada, że nic. Ja dalsze gfawiam pytanie, czy 
rząd mcże istotnie zwołać Izbę przez samego pa 
nująceg ‘ w przemowach jego o nieprzyjarne ko 
jonie dążności oskarżoną? Zwolenie jej będzie 
tylko czczą konstytucyjną formalnością, bo roz 
wiązania niebawem nastąpić musi. Na co się przy 
da wywoływać nieuniknioną burzę i skandal pu 
bliezey, bo niepodobna przypuścić, aby Izba po 
minęła milczeniem ciążącej na sobie oskarżenie 
Izba odwoła się do narodu i do niezliczonych a 
drciów zaufania jego, opatrzonych liczbą podpi 
sów stokroć większą od liczby podpisów na adre 
sath lojalnych. Na co, mówię, przyda się takie 
spotkanie się oczy w oczy korony z reprezentacją 
narodu? Rząd nie może c takiego spotkania się 
wyjść zwycięsko i musi Izbę rozwiązać. Jakiż 
więc cel jej zwołania? Mogę się mylić, bo me 
jestem wtajemniczony w istotne zamiary rządu, 
zdaje mi się jednak, że przypuszczenie nie jest 
nieprawdopodobnem, żo rząd jeżeli zwoła sejm, to 
tylko dlatego aby program swój ogłosił i zari-.z 
potem Izbę poselską rozwiązał. Do tej chwili przy 
najmniej akt zwołujący sejm nie został ogłoszony 
chocisż zebranie się sejmu powinno prawnie do 
połowy stycznia nastąpić. (Właśnie tegoż daia 
orzed wieczorem ogłoszone zostało w berlińskim 
Staatsanzeiger zwołanie sejmu na 12 stycznia. Rod).

— Na mocy postanowienia cesarskiego z dnia 
*4go grudnia, namiestnik węgierski jenerał hrabia 
ł alffy wydał pod dniem 23go b. m. rozporządzenie 

względem zaprowadzenia wojskowych sądów do­
raźnych w komitatach Zaladzkim, Szomodzkim, 
tirańskim i Wesprimskim na zbójców, rozbójni­
ków, podpalaczy i tych wszystkich, którzyby po- 
mienionym zbrodniarzom nieśli pomoc. Główne 
punkta tego obwieszczenia s ą : Wszyscy wymienieni 
zbrodniarze lub ich uczestnicy mają być od dnia 
publikacyi tego rozporządzenia stawiani przed sąd 
doraźny wojskowy i karani szubienicą. Karze tej 
podlegają także pomocnicy, jakoteż osoby ułatwia 
jące owym zbrodniarzom ucieczkę lub dające im 
schronienie i przytułek, albo stawiające jakową 
przeszkodę chwytaniu icb. W szyscy mieszkańcy 
wymienionych komitatów obowiązani są dawać po­
moc organom rządowym w chwytania i wyszuki­
waniu rzeczonych zbrodniarzy i ich  ̂pomocników. 
Nadto przełożeni i mieszkańcy winni utrzymywać 
wykazy wszystkich pasterzy, sług i podróżnych 
i o zmianie ich miejsca pobytu donieść, a w ogóle 
wszelkim wezwaniom władz czynić zadosyć. Wszcl 
iie w tym względzie nchubienia pociągną za sobą 
karę pieniężną do 200 złr. lub karę więzienia do 
tygodni sześciu; jeśli z t ś  wina takiego uchybienia 
spada na gminę, takowa karaną ma być grzywna­
mi aż do 1,000 złot rei.; w razie zaś popełnienia 
w gminie rozboju, morderstwa lub podpaleuia, gmi­
na podlega karze aż do 5,000 złr. na drodze admi­
nistracyjnej. Tejże karzo podlega gmina, jeśli prze* 
niedbalstwo nie przeszkodzi popełnieniu na swo- 
jem terytoryum jednej z wymienionych zbrodni. 
Kara pieniężna naznaczona na gminę, ma być ścią 
gana z mieszkańców stosunkowo do ich zamożno 
ści; egzekwowaną zaś będze przez wojsko. P ie­
niądze w ten sposób ściągnięte przeznaczone są 
przedewBzystkiem na wynagrodzenie poszkodowa­
nych, o ile sami sprawcy nie wynagrodzą', szkóf 
zrządzonych; nadwyżka ściągniętych kur użytą 
będzie na cele później wskazane.

Drugiem obwieszczaniem zabronionem zostaje 
w pomienionych komitatach posiadanie i »oszenie 
broni palnej i amunicyi bez wyraźnego pozwole­
nia. Kary ua przekraczających tsu zakaz nazna 
czane są ua 10 do 500 zir. i na więzienie od ty­
godnia do roku.

Królestwo Polskie.
W ie d e ń  30 grudnia. Gazeta W iedeńska  za 

mieszczą dziś ustawę z d. l8go  b. m. względem 
zniesienia częściowego lennietw. Przypomnieć tu 
należy, iż sam już tytuł ustawy toj wywołał opór 
ze strony posłów polskich w Ra Izie państwa już 
z samego powodu umieszczenia w nim Galicji 
ędzic żadnych instytucyj lennych nigdy niezuano 
Izby utrzymały wszelako wymienienie w ty 
tnie Galicyi w rzędzie krajów, w których ta usta­
wa ma obowiązywać, a to głównie d la teg o , by 
nie przyzuaws ć Galioyi pewnej odrębności w pra 
wodawstwie.

  N. Pan uwolnił księcia Aleksandra Heskiego
i Reńskiego (brata cesarzowej Rosyjskiej), jako 
fnpor. i dowódcę siódmego korpusu armii (we Wio 
Hzeth) i przeniósł go na jego żądanie na stan roz 
porządz daości, a w jego miejsce naznaczył dowói 
cą pomiecionego korpusu Fmpor. Józefa Schmcr 
linga (brata Ministra), dotychczasowego zastępcę 
ministra wojny i nadał mu order korony żelaznej 
łój klasy w nagrodę ważnych udng. Fmpor. bar. 
Karci Mertenś zamianowany został zastępcą mini 
stra wojny w sprawach czysto militarnych i pel: 
tycznych, tudzież ua konferencyi ministrów; zaś 
fmpor. bar. Fryderyk Tencheit takimże zastępcą 
w sprawach ekonomiczno-administracyjnych.

— Dziś dopiero wymienia Gazeta Wiedeńska 
imiona niektórych poddanych austryackich obda­
rzonych orderami rosyskiemi z okazyi tak zwane 
go tysiąco-letniego obchodu istnienia państwa ro 
syjskiego; zapewne później zamieści dalszy poczet 
tych nazwisk. Dzisiaj wymienieni s ą : Dr Franci­
szek Palacki członek Izby wyższej Rady państwa, 
order ś. Włodzimierza 3sj klasy; Dr Karol Kuzma- 
ny, superintendent i prifasor teologii ewangielickiej 
w auiwersytecie wiedeńskiem, order ś. Anny 2ej 
klasy z koroną; Dr Franc. W ład. Rieger, ctłonek 
Izby deputowanych Rady państwa i Karol Jaromir 
Erben, archiwista miejski w Pradze, order ś. Anny 
2ej k lasy; takiż order profesor języka i literatury 
czeskiej przy uniwersytecie wiedeńskim Aloizy 
Szembera; X. Franciszek Rzeiacz, katecheta przy 
domu poprawy u ś. Jerzego w Pradze, order ś. Sta­
nisława 2ej klasy.

Nowości Bibliograficzne.
L w ó w . Dragi już rok upływa jak wychodzi 

ze Lwowie pismo illustrowane dla młodzieży Przy  
aciel dzieci. Nie wspominają o niem dzienniki i 
ubltczaość nie wie prawie otern bardzo dotąd ma- 
j rozpowszachuionem pisemka. Zawiera ono 
fszakże tak wiele rzeczy ojczystych, pożytecznych 

n a u c z a ją c y c h , że w interesie samejże publiczno- 
ci, w interesie młodego pokolenia obowiązkiem 
est zwrócić nań uwagę powszechną.

Głównemu zadaniom Przyjaciela dzieci było w ro- 
,n ubiegłym obznajamiać młodych czytelników  

prze izłośeią kraju, bądź opowiadaniem w a ż n ie j- 
iych wynadków dziejowych lub pamiętnych czy- 
iów o s ó b ' wsławionych w history! polskiej, bądź 
kreśleniem urządzeń krajowych, jak: Sejm y i  sej- 
n ik i, d y g n ita rs tw a  koronne i tp . lub wybitniejszych 
y só w  o b y cza jo w y ch  jak: Noworoczne dary m iesz-  
ze k  k ra ko w sk ich , bądź wreszcie umieszczaniem ud 
i4 i.su do czasu rocznic historycznych, przypmiiua 
ącyeh treściwie główniejsze wypadki dziejowe.

tak znajdowały się rocznice: aoufideracya Ty- 
izowieeka, śmierć ostatniego króla Polskiego, Le 
Mony polskie we W łoszech, bitwa Racławicka, 
’-OLStytucya 3 maja itp. Przyjaciel trzymał się 
y tem t j zasady ta podnoszenie pojedynczych 
yażuiejszyeh chwił i wypadków więcej urozmaice­
niem swern zaosirza ciekawość i budzi zajęcia, ni­
kli opowiadanie jednym ciąg.em całego toku dzie- 
lów, właściwsze w książce szkolnej uiżli w piśmie 
peryodycznem. .

Dl* obznajomtema z różnemi okolicami rolski 
i właściwościami ziemi naszej znajdują się w P rzy­
ja c ie lu  dzieci artykuły jak: Nasze lasy —  Wieli­
czka — Listy ze Lwowa — Nasze rzeki — Wy­
cieczka w Tatry. W opisach tych zwrócona za­
wsze głóWńie uwaga na wspominania historyczne 
przywiązane do miejsć opisanych. Znajduje się 
także wiele artykułów z historyi naturalnej, a pod 
osobaa rubryką: Książki dla dzieci podaje Przyja 
ciel krótkie doniesienia o wszystkich lepszych książ­
kach dla dzieci, czem ma zamiar stać się przyda­
tnym osobom trudniącym stę wychowaniem rnło

Przypominają sobie zapewne czytelnicy wiado­
mość o sporze w Radzie Stanu, gdy przędą dwoma 
blisko miesiącami rząd wniósł na jej posiedzenie 
projekt o mianowaniu przez siebie delegacyi czyn­
szowych z urzędników, w razie, gdyby Rady po­
wiatowo nie zeszły s i ę , nie wybrały tych delega 
cyj, rozwiązane zostały przed ich wybraniem mb 
też same delegacye się rozwiązały. W sporze tym 
jedDa część radców była, jak to donoszono wów­
czas, za odrzuceniem projektu rządowego i że 
wreszcie przeszedł zmodyfikowany to jest z popra­
wką wniesioną przez radcę Kozłowskiego, aby 
do tej delegacyi w takim rśzie mianowanej po­
wołano obywateli z pomiędzy wyborców do Rady 
powiatowej. Projekt ten zmodyfikowany, jak się 
zdaje, jeszcze później przez rząd, zmieniono w  usta­
wę, która stanowi, że w delegacyi takiej będzie 
5 urzędników, a 2 obywateli powołanych z pomię­
dzy wyborców. Ustawę tę powtarzamy tn dosło­
wnie, jakkolwiek do niej nie wielką przywiązuje­
my wagę, już to z powodn, że prawie wszędzie 
delegacye czynszowe wybraoemi zostały, a więcej 
jeszcze z powodn, że cała ustawa oczyuszowania 
z urzędu niedopełniona ustawą o skupie czynszów, 
nie rozwiązuje sprawy włościańskiej stanowczo, i nie 
prowadząc od razu do uwłaszczenia włościan, jest 
prawie niepodobną do wykonania, jak się to prze­
konały delegacye czynszowe rozpoczynając nieda­
wno swe czynności. Rozporządzenie brzmi:

„Rada Administracyjna Królestw:'. Zważywszy, 
że w niektórych powiatach, Rady powiatowe a na 
stępnie delegacye czynszowe, skutkiem nieprawne­
go działania wyborców lub wybranych, mogą nie 
utworzyć się, alboliteż dla przekroczenia nadanych 
im atryhucyj uledz rozwiązaniu.

„Zważywszy, że w każdem z takich w ypadków , 
przemiana stosunków rolniczych na odwłokę na­
rażoną być niemoże, a stąd, że wypada obmyśleć 
stosowne ś ro d k i, aby pomoc z urzędu prawem z d. 
24 maja (5 Czerwca) 1862 r. zapewniona, żądają­
cym jej bezzwłocznie była udzieloną;

„W rozwinięciu tytniu 5 prawa o oczynszowa- 
niu z urzędu, oraz z mocy art. 2 Najwyższego 
ukazu z d. 24 Maja (5 Czerwca) 1862 r. na

przedstawienie komiśyi rządowej sprawiedliwości 
i po wysłuchaniu zdania Rady stanu Królestwa, 
z mocy najwyższego JCMości upoważnienia, posta­
nowiła i stanowi:

Art. 1. W każdym powiecie, w którymby Rady 
powiatowe, a następnie delegacye czynszowe, sku­
tkiem nieprawnego działania wyborców lub w y­
branych, nieatworzyły się, lub przy którym kolwiek 
zebraniu, w skutek przekroczenia atrybucyj, przez 
rząd rozwiązane zostały, delegacyę czynszową 
w miejsca składa oznaczonego w art. 61 praw* 
o oczuszowanin z urzędu, stanowić będą: 1) pre- 
zydujący urzędnik przez rząd wyznaczony. 2) Czło 
nok ekonomiczuo - administracyjny. 3) Asesor eko 
nomiczny. 4) Naczelnik powiatu. 5) Podsędek.
6) Kontrolor skarbowy w powiecie. 7) Dwaj wła­
ściciele rolni, posiadacze lub dzierżawcy, powołani 
z listy wyborców do Rady powiatowej, z wyłą­
czeniem wszakże tych, którzy należeli do rozwią­
zanej Rudy powiatowej.

„Mocną wszakże będzie Rada administracyjna, 
w miatę okoliczności, powołać do składu delega- 
cyj czynszowych w miejsce osób pod liczbami: 3, 
4, 5, 6 i 7 przywiedzionych, lub niektórych z nich, 
odpowiednią liczbę członków z listy wyborców 
powiatu.

„Art. 2. Na prezydnjącego, Rada administracyj 
na, na przestawienie komisyi rządowej spraw we­
wnętrznych, wyzaaczy jednego z urzędników. Gdy­
by ua prezydnjącego wyznaczonym był jeden 
z członków do składu delegacyi czynszowej w art.
I m pod liczbami 2, 3, 4, 5 i 6 powołanych, w ta­
kim razie, jednocześnie w  miejsce ubyłego człon­
ka innego urzędnika wyznaczy. Nominacys na 
członków w artykule powyższym pod pozycyami 
3, 4, 5, 6 i 7 wymienionych, udzieii właściwy rząd 
guberuialny.

„Art. 3. Członkowie delegacyi z listy wyborców 
powołani, w myśl art. 62 prawa o oczynszowanin 
z urzędu, przed przystąpieniem do czyności, wy­
konają przysięgę przed prezydującym w delegacyi 
w sposób i w rotę tymże artykułem przepisaną.

„Art. 4. Komisyę czynszową w miejsce komple 
tu art. 67 wzmiankowanego prawa oznaczonego, 
składać będą: 1) Członek ekonomiczno-administra­
cyjny, jako przezydnjący. 2) Jeden z urzędników 
biura oowiatu, przez naczelnika powiata wyznaczo­
ny. 3) Jeden z obywateli ziemskich, do składu 
delegacyi czynszowej powołany, jaki przez tęż de­
legacyę wyznaczony zostanie. Ten ostatni czło­
nek, odpowiednio do art. 75 nio będzie już wcho­
dził do składu delegacyi czynszowej, w razie gdy 
dzieło komisyi czynszonej, do której należał bę­
dzie przedmiotem rozpoznania delegacyi.

Ait. 3. Oprócz diet zapewnionych w art. 70 pra 
wa o oczynszowanin z urzędu, dla członka okono 
miczno-administracyjnego, jego zastępcy i techni 
ków, będzie pobierać tauowe diety odpowiednio do 
przepisów ukazu z d. 20 czerwca (3 lipca) 1850 r. 
urzędnik biura powiatu, do Komisyi czynszowej 
należący. Członek tejia komisyi z listy wyborczej 
powołany, ma również prawo żądać wynagrodze­
nia za czas stracony na gruncie przy czynności. 
Wysokość tago wynagrodzenia, któro rs. 3 dzien­
nie przenosić nio może, w myśl art. 106 delegacy* 
czynszowa ostatecznie naznaczy. Dyety i koszta 
powyższo, obok zapewnionych w art. 70, ponosić 
będzie właściciel majątku. Asygnowsnie ich i ścią 
ganię od kogo należy, odbywać się będzie w spo 
sób w art. 84 oznaczony.

Art. 6. Tak ustanowiona Delegacye i komisye 
czynszowe, dopełniać będą oznaczenie czynszów, 
oddzielenie gruntów włościańskich od folwarcznych, 
podziel osad, rozddział wspólności i zniesienie siu 
żebności, zgoła wszelkie czynności, przewidziano 
w prawie o czynszowaniu z urzędu, ze ścisłem za­
stosowaniem przepisów tej ustawy. Podług tychże 
przepisów rozpoznawano będą przez delegacye po­
wiatowe, odwJauia się od decyzyi komisyj czyn­
szowych. Decyzyom ostateczym delegacyi dawaną 
będzie klauzula egzekucyjna, orsr zanoszone być 
mogą na te decyzye skargi rekursowo do Rady 
Stanu Królestwa. Przepisy zawarte w tytule 5  pra­
wa o oczynszowanin z urzędu, o ile niniejszem po­
stanowieniem zmienione nie zostały, zachow ują się  
w swej mocy. . . .

Art. 7. Delegacy a czynszowa zastępcza, nim ej- 
szem postanowieni:m przewidziana, przez guber­
natora cywilnego właściwego reswiązaną zostanie, 
po zwołaniu przez rząd skutkiem dopełnienia no­
wych wyborów rady powiatowej i po ustanowieniu 
przez tęż radę delegacyi czynszowej zwyczajnej, 
której przekazane będą do dalszego działania czyn­
ności poprzednio przez delog&cyę zastępczą rozpo­

częto i sranowczo niezałatwione.
Art. 3. Wykonanie niniejszego postanowienia, 

które w Dzienniku praw zamieszczone być, Korni 
syom Rządowym Spraw Wewnętrznych, Skarbu i 
Pprawiedłiwości, w czem do której należy, poleca.

Działo się w Warszawie dnia 11 (23) grudnia 
1862 r.— W ielki Ks. Namiestnik, (podp.) Konstan­
ty. Naczelnik Rządu cywilnego, (podp.) A. hr. Wie 
lopolski, margrabia Myszkowski. P. o. Dyrektora 
głównego prezydnjącego w Komisyi Rządowej Spra­
wiedliwości (podp.) W osiński. Sjkćetarz stanu 
(podp.) Enoch.

R o s y a.
Constitutionnel zamieścił następujący okólnik księ­

cia Gorczakowa datowany z Petersburga dnia a/i4 
grudnia, w przedmiocie sprawy greckićj:

„Panie! W ieści, jakie w Europie szerzą się z po­
wodu sprawy greckićj i mylne wnioski, jakie pod 
tym względem uzyskały wiarę, zniewalają mnie 
zapoznać Pana z postawą przyjętą przez rząd ce­
sarski od początku i w przebiegu tej kryzys,

„Gdy sprawa ta nagle wyszła na wierzch, pier­
wsze wiadomości podane telegrafem Europie były 
zbyt nieokreślone, aby sytnacya dała się dokładnie 
ocenić.

„Jedyne skazówki, jakie począwszy od /a# 
października telegrafem ministrowi naszemu w Ate 
uach dawałem z rozkazu JCMości, były, aby nie 
odłączał się od czynności swych kolegów, aby po 
został w kraju jako prosty badacz nie webedząe 
w stosunki urzędowe z rządem prowizorycznym. 
Zawiadomiłem go, że fregata rosyjska oddaną jest 
do jego rozporządzenia, nie jako demonstracja po­
lityczna, lecz aby reprezentant nasz był pod tym 
względem na równćj stopie z kolegami francuskim
i angielskim.

W dniu ,s/30 października ambasador nasz w 
Londynie zawiadomił nas, że gabinet angielski 
przyjął w Grecyi postawę odpowiednią tć j , jaką 
wskazaliśwy hrabiemu Bludow. Równie jak my 
pragnął on zgody pomiędzy trzema mocarstwami 
opiekuńczemi, równie jak my polecił reprezentan 
towi swemu wstrzymać się od wszelkiego wtrąca 
nia się w wypadki i oddał mu do rozporządzenia 
siły morskie mające bronić jego narodowoów.

„Rząd francuski podobne oświadczył nam za­
miary i tym sposobem dobrowolnie położoną zo­
stała zasada, główna zdaniem naszem, zasada u- 
trzymania zgody pomiędzy trzema dworami.

Aby lep ćj określić tę zgodę, cesarz kazał mi 
zawiadomić gabinet londyński i paryski, że JCMość 
pozostaje wiernym wspólnym zobowiązaniom trzecb 
dworów opiokcńczyeb, które wykluczają od tronu 
greckiego członków ich rodzin. Oświadczeuio to 
posełane było ambasadorowi naszemu w Londynie 
drogą telegraficzną w dniu 19/Sl pa ździernika.

„Podobna komunikacya przesłaną została nasze 
mu pełnomocnikowi w Paryżu. .

W depeszach moich do reprezentantów JCMości 
starałem się zatwierdzić i rozwinąć zasady objęte 
w komunikacyach telegraficznych. W dniu 18/3o 
października pisałem do ambasadora naszego w 
Londynie, żo gabinst cesarski winszuje sobio iż 
spotkał się z rządem W. Brytanii pod względem 
postawy jaką tenże przyjął od pierwszćj chwili; 
że czekać będziemy spokojnie na rozwój wypad­
ków, na kom binacje innych dworów i na nsposo 
bienie umysłu Greków, że JCMość gotów jest wie 
cznie dochować zobowiązań traktatów, a mianowicie 
zobowiązania wykluczającego od tronu greckiego 
rodziny panująca trzech dworów; ża żadne zabiegi 
ani namowy, nawet najodleglejsze nie miały i nie 
będą mieć miejsca z naszój strony co Bię tyczy 
przyszłego wyboru monarchy Grecyi; że jesteśmy 
przekonani iż dwa inne dwory dochowają rówićj 
wierności w dotrzymaniu swych zobowiązań, że 
według zdania naszego zobowiązania te istuioją o 
tyle, o ile trzy mocarstwa Btać będą przy docho­
waniu ich, i żo żadne z nich niema prawa uwal 
niać się od nich bez jednomyślnój zgody; zresztą 
ożywieni jesteśmy chęcią ntrzymauia we wszystkich 
sporsch europejskich zgody z innemi mocarstwami 
bez żadnej wstecznej myśli ani osobistych widoków 
i jeżeli inne dwory te same okażą usposobienia, 
sgoaa ostali się bez trudności ku powszechnej 
korzyńci*

„W tym samym duchu ułożona były inBtrukcye, 
jakieśmy przesłali ministrowi naszemu w Atenach. 
Ż jego raportów telegraficznych i depesz mogliśmy 
się przekonać, żc ściśle stósował się do przepisa­
nej inu postawy. Zanim jeszcze otrzymał pierwsze 
nasze instrukeye, odpowiedział na zawiadomienie

rządu prowizorycznego greckiego, że nie może za­
chować z nim żadnego urzędowego stosunku. Wska­
zów ki, jakie mu przesyłałem kolejno, utrzymały 
go na tćj drodze. Było mu przepisanem, aby się 
ograniczał na roli bezstronnego badacza. Gabinet 
cesarski niema w toj sprawie żadnych osobistych 
widoków, spokój przeto i życzliwa wstrzemięźli­
wość jego postawy najlepszym są środkiem zmy­
lenia rachub tych ludzi, którzy przypisują Rosyi 
interesowane zachciwy.

„Niemniej wzywałem ambasadora naszego w A- 
tenach, aby korzystał z urzędowych stosunków, ja- 
sie mieć może z osobami mającemi wpływ w kra­
in i przedstawił im niebezpieczeństwo wszelkiego 
projektu najścia łub przymierza z rtwolucyą oraz 
zalecił im porządek, umiarkowanie i utrzymanie 
zasady mooarchiczne', która jedynie może Grecyę 
zachować od anarchii.

„Jednak pomimo zadawalającej wymiany myśli 
pomiędzy gabinetami, zamiary ich były przesądza­
ne, ich usposobienia komentowane, ich postano­
wienia wyprzedzane; wymieniano imiona, i stron 
nictwa, używając żywiołów tych jako sztandaru, 
wzniecały w Grecyi żywą agitacyę.

„W tych okolicznościach gabinet cesarski są ­
dził, iż moża być potrzebuem uczynić jeden krok 
naprzód ku zgodzie gabinetów w przedmiocie wspól­
nego postępowania.

„W tym celu zdawało nam się stósownem od­
nieść wypadki do przewidzeń konferencyi 1 ndyń- 
skiej w tym nawet punkcie, gdzie fakta dokona­
ne przerwały ich spójnię.

„Został zawarty traktat m ięlzy trzema mocar­
stwami opieknjącemi się Grecyą, powołał on na 
tron króla Ottona i uświęcił rozmaite ewentualno­
ści odnoszące się do dynastyi bawarskiej.

„Zdawało nam się , że pierwszym krokiem, jaki 
ncłjnić należy, jest udanie się zbiorowe do dwo­
ru monachijskiego dla zapytania go, czy w oko­
licznościach obecnych, zachować chce prawa w y­
pływające z przewidzeń konferencyi londyńskiej i 
czy jest w możności przedstawienia kandydata, 
mogącego dopełnić warunków, jakie położyła kon 
8tytucya gre.ka a traktat londyński zatwierdził.

„Nie mając an celu wyprowadzać z kroku tego 
żadnego ograniczenia, ani nawet żadoej stano­
wczej wskazówki w obeo Grecyi, mniemaliśmy, ŻO 
krok taki h .o ż o  przynajmniej służyć za punkt wyj­
ścia, potrzebny do przysłużnego działania zbioro* 
weg) trzech dworów, opartego na zobowiązaniach 
wynikających z poprzednich tranzakcyj dyploma­
tycznych, i mającego pogodzić o ile można, inte­
res* istniejące z uznanemi prawami.

„Gdy się to działo, ambaiador augitlski zako­
munikował mi w dniu 8/u  listopada propozycyę 
swego dworu mającą na eeln; naprzód oświadcze­
nie za pomocą zbiorowego zgłoszenia się trzech 
dworów do rząda prowizorycznego greckiego, że 
żaden * książąt spokrewnionych z trzema rodzi­
nami panojąccmi nie może być wybranym na tron 
grecki, następnie zapytanie nas, czy uważamy księ­
cia Lautenberskiago, jako objętego w tem wyklu­
czeniu.

„Co s‘ę tyczy pierwszego punktu, zawiadomili­
śmy już gabinety londyński i paryski o postano­
wieniu J. C. M eśJ pozostania wiernym zobowiąza­
niom przyjętym wspólnie przez trzy dwory, któro 
wyklucza od tronu członków ich rodzin.

„Nie mamy przeto nic dodać do oświadczenia 
tak kategorycznego.

„Potrzeba uczynienia w tym cola zbiorowego 
kroku do rządu prowizorycznego w Atenach, nie 
zdawała nam się dostatecznie usprawiedliwioną.

„Grecya uległa żywej agitaoyi, będącej nieuni 
knionyrn skutkiem kryzys, jaką przebywała. W o- 
kolicznościach tych mogło być niebozpierznem do­
rzucać nowy żywioł zamętu do szału namiętności 
jaż i tak rozbudzonych, stawiając naród grecki 
w pośiód sprzecznych oświadczeń, z których jedne 
chciały przyznać jej, jako narodowi niepodległemu 
zupełną wulność pod względem wyboru swego 
monarchy, a drugie w wykonaniu tego prawa ob­
szerne starały się zaprowadzić ograniczenia.

„Mogło ztąd powstać zniechęcenie, któreby po­
pchnęło lud grecki do ostateczności i rzuciło go 
w anarchię. Za wszystkich przeto niebezpieczeństw 
jakie mu zagrażały, niebezpieczeństwo to nie było 
według zdania naszego najmniejsze®.

„Rząd prowizoryczny odwołał się do wyborów 
na zgromadzenie narodowe, mające się zebrać w 
miesiąca grudniu i orzec względem losów kraju. 
Ton przebieg regularny zyskał jednomyślne za­
twierdzenie gabinetu. Zależało na tom, aby go nio 
zwichnąć przedwcześnie. Gdy zgromadzenie to

dzieży, ułatwiając im stosowny wybór książek po 
mocniczych. Z poezji umieszczona była w półro­
czu ubiegłym Szajnę  — K atarynka, szerek obra­
zków historyozuych Wincentego Pola.

Wzmiankowane artykuły zostawione są dla ob­
szerniejszego koła dorastającej młodzieży obojej 
płci. Dla mniejszych dzieci znajdowały się przy- 
stępae, ze stosunków domowych brane, powiastki 
prozą, tudzież wierszyki, bajeczki itp.

Samo wyliczenie powyższych przedmiotów, sta­
nowiących treść pisma, dostatecznie świadczy o je­
go użyteczności. Niska cena przedpłaty powinnaby 
zachęcać do nabycia go w każdym polskim douiu 
gdzie się znajduje młidzież potrzebująca nauki i 
amysłowej rozrywki — O ileż więcej wyrzuca się 
rokrocznie grosza na różnego rodzaju bezużyteczne 
zabawki zagranicznego wymysłu dla dzieci. Aby 
pismo mogło rozwijać się i ulepszać pod każdym 
względem potrzebaem jest liczne poparcie ze stro- 
oy publiczności, zwłaszcza przy znacznych kosztach, 
jakirgo w braku zakładów drzeworytniczych n nas 
sprowadzanie rycia wymaga. A szkoda by było 
gdyby Przyjaciel dzieci, jedyne tego rodzaju pismo 
u nas, miał upadać brakiem ndziała powszechne­
go, na który wartością swą, za wsz-ichmiar za­
sługuje.

W a r s z a w a .  Giudciowy zeszyt Bibl. Waraz. 
mieści następ, artykuły:

0 4  redakcyi. — Polska w roku 1646, a Polska 
w roku 1648. Opowiadania historyczne, przez Ka­
rola Szajuochę. — Przysłowia ukraińskie w  piosn­
kach. — Kronika paryzka literacka, n a u k o w a  i 
artystyczna. — Władysław Syroaomla. Wspomuie- 
nie pośmiertne przez Adama Pługa. — Kronika 
zagraniczna. Dziennik Ekonomistów (Journal des 
Ezouomistes).

Kronika literacka. Pisma Stanisława Żółkiew­
skiego kanclerza k r. i hetmana, z jego popier­
siem. Wydał August Bielowski. Lwów. 1861. Przez 
L. Huberta. — Warszawa p .d względem topogra 
fieznym, hygieniczoym i geologicznym, wraz z sta­
nem miasta, wystawiającym wartość hygieniczDą 
każdego domu. D zelko ofiarowane Radzie miej­
skiej miasta stółecznego Warszawy, pomyślane i

w całość ułjżone przez redakto a Przyjaciela Zdro 
wia. Warszawa. 1862. Przez W. — Opis Krako­
wa i jogo okolic. Kraków. 1862. (Z ryciuami). — 
Przewodnik. Wilno i koleje żelazno z Wilna do 
Petersburga i Rygi oraz do granic na Kowno i 
Warszawę. Z placem, widokami Wilna i mapą 
kolei ż.laznych. Wydał A. H. Kirkor. Wilno. 1862. 
(Ze stalorytami). Przez W. —  Historyka. O łatwem 
i pożytecznemu nauczania historyi. O historyi, jej 
rozgałęzieniu i naukach związek z nią mających. 
O potrzebie gruntownej znajomości historyi. Jaaim 
ma być historyk. Przez W.

Korespondencye. Do redakcyi Biblioteki War­
szawskiej od M. Studniarskiego, sekretarza w y­
działu nauk historycznych i moralnych Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk poznańskiego. Do redak­
cyi Biblioteki Warszawskiej od Ludwika Rzepa 
ckiego, filoz. fii doktora, nauczyciela etatowego przy 
szkole realnej. — D i redakcyi Biblioteki Warszaw­
skiej od Łcpkowskiego. — Do redakcyi Bibliote­
ki Warszawskiej od Komitetu do wzniesienia po­
mnika Barbarze Radziwiłłównie. Wiadomość o 
dalszem wychodzeniu i w r. 1863 pisma pod ty­
tułem: „Przyjaciel Zdiowia. —  Do redakcyi Biblio­
teki Warszawskiej od Towarzystwa naukowego 
krakowgkiego.

— N<ifcł&de& księgami G. Gebethnera i R. Wolffa 
< yszły: D zieje Polski w dwudziestu czterech obraz 
kach, skreślił d!a użytku braci włościan Kazimierz 
Góralczyk (Wł. L. Ancsyc). Oddzieluie we właści­
wym dziale powiemy o te) pracy, tu tylko powie­
my co do wydawnictwa. Pierwsza to jest u nas 
asiążka, w której drzeworyty są kolorowane na 
prasie pospiesznej i wcale udatnie, a nawet sta­
ranniej, jak za granicą w tego rodzaju tanich wy­
dawnictwach.

—  Wyszły z druku poszyty roczników Gospo­
darstwa krajowego za m. październik i listopad 
zawierają w sobie następujące [ rzedmioty: Popra­
wienie spławu'na W iśle, przez Wilhelma Kolber­
ga. O robotach wymiarowych, przez Adryana Som- 
mera. Przegląd prac Towarzystw rolniczych w W. 
Księstwie Poznańskie®, od i. 20 czerwca 1801 r. 
do tegoż dnia 1862 r. Gospodarstwo wiejskie w 
Belgii, przez Emila de Laveleye. Uwagi o żywie­

niu bydła, ze względu na produkcyę guojn, prztz 
Isidora Pierro. Rozmaitości: Uprawa usilna i na­
wozy mineralne. Podstawki odosobniające dla za­
bezpieczenia paszy od zetknięcia z ziemią w cza­
sie siauobrania. Choroby winokrzawu. Odróżnienie 
bawełny od włókna lnianego. Przechowanie liści 
burakowych na paszę zimową. Proszek desinfeka- 
cyjny Corna. Bieżące wiadomości rolnicze. Dostrze 
żenią metejrologiczue za m. sierpień 1862 r. —  
Przyszłość rolnictwa w ogóle, mianowicie we Fran- 
Cyi. — O robotach wymiarowych, przez Adryaua 
Sommera. Gospodarstwo wiejskie w Belgii, przez 
Emila de Laveleye. — Rozbiór dzieła Fr. hrab. 
Skarbka pod tytułem: „Gospodarstwo narodowe 
stósowane czyli zasady nauki gospodarstwa naro­
dowego zastósowaue do praktyki", przez Dr. Wi­
słockiego. R o z m a ito śc i:  Rolnik jako kupiec. 
Założenie jatek rolniczych. —  Pług nowej konstruk 
cyi p. Cougoureux. — Doświadczenie nad składem 
potrawiu zwyczajnego i brunatnego. —  Wielkie i 
małe folwarki. —  Czas najlepszy do ścinania drze­
wa. Żywienie makuchami rzepakowemi. Guauo ry­
bie. _  Wyleczenie zgnilizny (Cachexie aqueuse) 
u owiec. —  Bieżąca Wiadomości rolnicze. —  Do­
strzeżenia meteorologiczne za m. wrzesień 1862 r.

L o n d y n .  Czytamy w Gazecie Polskiej: „Dziś, 
gdy v, reszcie odważni i przedsiębiorczy podróżnicy 
dotarli do wnętrza Australii; gdy wszystkie wy­
brzeża tej części świata starannie zwiedzone i o- 
płynięte zostały; gdy codziennie tysiące wychodź 
ców spieszy do nowego kraju, dla ustalenia i po­
prawy bytu; gdy wszystkie prawie narodowości 
europejskie mają tam swo osady i koła rodzinne: 
obudzona ciekawość naukowego świata zbiera sta­
rannie wszystkie szczegóły dotyczące historyi od 
krycia krajów auslralskich. D la nas historya tych 
odkryć o tyle dotąd ma wartość, iż w rzędzie naj- 
piterwszych podróżników i badaczy Australii napo 
tykamy nazwisko polskie. Jest nim p. Strzelecki, 
autor d zieła: Physical Description o f New South 
Wales and Van-Diamens Land, accompanied by a 
geological M ap, sections, Diagrans aud figures o f  
organic Remains with supplement, (Londyn 1845 
i 1856) by p. E Strzelecki: Podczas kilkoletniego

pobytu swego w nowej Aust;alii p. Strzelecki zw ie­
dził góry Niebieskie, góry Śniegowe, góry Warra- 
gong, craz wszystkie pasma gór oddzielające wscho- 
duie wybrzeża oceanu, od wewnętrznej części lądu, 
ciągnące się od przylądka Wilson aż do ziemi 
Van Diemen, zbadał je szczegółow o, pouadawał 
nazwy pojedynczym górom i szczytom znajdują­
cym się w Nowej południowej Walii i ziemi Van- 
dienan, obliczył ich w ysokość, nakreślił mappy 
biegu rzek i strumieni, najtroskliwiej rozebrał i 
zbadał wszystkie własności geologiczne i minera­
logiczne, magnetyzm ziem i, klimat, faunę i florę 
skamieniałą i żywą, stan i widoki rolnictwa, poło­
żenie i usposobienia moralne, fizyczne i spółoczne 
pierwotnych mieszkańców i wszystko to poparł 
wybornemi mappami i rysunkami: słowem odkrył 
on najpiękniejsze i najbogatsze części Australii. 
Sir Jerzy Gipps, gubernator Nowej Południowej 
Walii, tak się wyraża o p. Strzeleckim, w swoim 
raporcie do ministrów angielskich: „Nie mogę prze­
milczeć prz"d waszemi wysokościami, ucauć g łę ­
bokiego szacunku i czci, jaką przejęci Bą dlań 
wszyscy mieszkańcy osad. Co większa, że hrabia 
Strzelecki prowadził wszystkie badania i postuki­
wania na własną rękę i swoim kosztem, co jest 
wyjątkowem i bezprzykładnem zdarzeniem w hi­
storyi osad anstralskich, żo odkryte prrez niego 
kraje, są arkadyjskiej piękności, a powierzchnia 
ich wynosi około 10 milionów akrów". Wreszcie 
zakończymy tem< że P- Sirzelecki pierwszy odkrył 
pokłady a-ł°ta w nowaj Australii.

Powróciwszy z wyprawy, przebywszy niesłycha 
no trudności i niebezpieczeństwa, złożył guberna­
torowi Gipps szczegółowe sprawozdanie o pokła­
dach złota (1839). Gubernator przesłał ten rspo r 
w r. 1840, Sekretarzowi Stanu osad, i odtąd aż 
do r. 1851, raport ten leżał zagrzebany w archi 
wach miniuterynm, dopiero inny gubercator w r. 
1851 przeglądając papiery swego poprzednika, u 
derzony ważaością odkrycia, dozwolił czynić po 
szukiwania, których skutki wszystkim dziś są zna 
ue. Dodać trzeba, że p. Strzelecki za swe prace 
najmniejszej dotąd nie otrzymał nagrody.



CZAS z Czwartku 1 Stycznia 1863.

zbierze s ię ,  nadejdzie naturalnie w edłng naszego 
zdania chwila, w której trzy mocarstwa, już zgodne 
co do zasady i m ając czas do nznpełuienia porozu­
mienia sw ego względam  szczegółów , znalazłyby  
się  w możności prowadzenia Greków życzliwą sw ą  
rad ą, w  tej tak ważnej dla przyszłości ich kryzys.

„Odpowiedziałem przeto p. ambasadorowi an­
gielskiem u, że w chwili, gdy namiętności są roz­
budzone, proponowany nam przezeń krok do rządu 
prowizorycznego, wydaje nam się być tego rodza­
ju , iż m oże zachwiać umysły i rzucić je  przez 
zniechęcenie w  anarchię, gabinet cesarski mniema 
w ięc , iż nie m oże nań przystać w  uroczystej for­
mie zbiorowego działania.

„Co do drugiego zapytania dotyczącego księcia  
Ljuchtenberskiego, chociaż pozycya spółecznz księ  
cia tego m ogłaby dostarczyć przedmiotu do nieja­
kich wątpliwości prawniczych, jednakże w yw oły­
wać w  tym przedmiocie d ysk n syę, byłoby to rod  
pewnym względem  staw iać jego  kandydaturę. J. C. 
Mość postanowił bynajmniej jej nie Btawiać.

„W tym duchu odpowiedziałem  lordowi Napier 
ponawiając mu zresztą stanowczo zapewnienie, że 
niemamy ani zachciwów, ani wstecznej m yśli, że 
minister nasz w  Atenach nie powiedział ani słowa, 
nie uczynił najmniejszej aluzyi pod względem  w y­
boru przyszłego monarchy Grecyi i że instrukeye 
gabinetu cesarskiego ściśle utrzym ywały go w tej 
ostrożności.

„Zawiadomiłem równocześnie ambasadora an 
gielsk iego o kroku zbiorowym, jaki uważaliśmy  
za potrzebne zaproponować dwom innym mocar­
stwom gwarantującym dwór monachijski i prze­
słałem toż samo zawiadom ienie ambasadorowi 
francuskiemu.

„Propozycya ta nieotrzymała przyzwolouia ga­
binetów paryskiego i londyńskiego.

„Odpowiedzi jedoak jakie uczyniłem na komu- 
nikacye wręczone mi przez ambasadora angielskie  
go wywarły w Londynie wrażenie, jakiegośm y się 
bynajmniej nie spodziewali.

„Gdyby nawet rząd angielski niepodzielni zda 
nia naszego co się  tyczy menażowpnia, jakiego  
w ym aga stan umysłów w G iecyi, nie sąthim y by- 
naimniei aby po oświadczeniach tak kategory  
cznycb, jakie uczyniliśmy w imienin JCMuśei pod 
względem  BliZymaoia zasady wykluczenia człon­
ków rodzin panujących trzech dworów, wątpliwość 
jabąśm y mieli co do stosowności zbiorowego o- 
świadczenia w  tym duchu w Atenach, m ogła być 
tłómaczoną jako chęć uwolnienia się od zobow ią­
zań wspólnie przyjętych i dawać innym mocar 
Rtwom prawo korzystania z tego, aby się uważać 
jako uwolnione od tychże samych zobowiązań.

Takie jest jednakże znr.cienie, jek ie  przywięzy- 
wano do tego. Nagły bieg rzeczy w  Grecyi w pa­
jał jak  się  zdaje przekonanie, że jeżeli Anglia od 
bierze Indowi greckiemu wszelką nadzieję przyję­
cia kandydatury księcia angielskiego, opinia publi­
czna skłoni się  nieuchronnie ku księciu rosyjskie 
mu i wtedy to rząd angielski nw zżzł się upowa­
żnionym niezniecbęcać sympatyj, jakie się obja­
w iały w  Grecyi dla kandydatury księcia Alfreda.

„Ruch jaki się  ok azyw tł w tym duchu przybrał 
charakter taki, iż prąd ludowy wyprzedzając epo 
kę zebrania się zgromadzenia narodowego, zdawał 
się być w chwili przecięcia ucbwałą sw ą kwesty i, 
której rozwiązanie pierwotnie poruczonem było de 
logowanym  kraju.

„W tem położeniu, które się  widocznie oddalało 
de fa c to  od zgody przyjętej w  zasadzie przez trzy 
dwory, gabinet cesarski, pragnąc usunąć o ile j fi­
g i  dotyczy, w szelką przyczynę nieporozumienia, 
pospi2 a*vł zatwierdzić telegramem przesłanym  
w dniu 11/25 listopada ministrowi rosyjskiemu 
w Atenach, poprzednie komunikacye które go za­
wiadamiały o utrzymaniu w zupełnej mocy zasa  
dy wykluczającej od tronu greckiego członków ro­
dzin panujących trzech dworów opiekuńczych, do­
dając że gdy gabinet angielski uważał za potrze- 
b ie przypomnieć w Atenach istuienie tego zobo­
wiązania, p. Błudow wezwany jest oświadczyć się 
w tym duchu, w  porozumieniu z swoim kolegą  
francuskim , gdyby minister angielski otrzymał 
rozkaz wywiązania się  z trgo kroku.

„Zostaliśmy zaw iadom ieni, że rzeczywiście re­
prezentant nasz w  Atenach i miuister francuski, 
uczynili r z ą d o w i prowizorycznemu oświadczenie 
w tym duchu.

„Zdaje się  iż minister angielski otrzymał roz 
k sz przyłączenia się  do tego poniżaj, to jest po 
podpisaniu not wym ienionych pomiędzy gabineta­
mi rosyjskim i angielskim  w  dniu 2 2 go listopada 
(4  grudnia).

„Aby usunąć całkow icie wszelki rodzaj wątpli­
w ości co do postawy naszej, nietylko gabiuet co 
sarski zawiadom ił gabinet londyński o wskazów ­
kach, jak ie dane były p. Bludow, lecz nadto re 
prezentanci JCMości w Paryżu i w  Londynie o 
trzymali w  dniu 18/30 listopada, drogą telegrafi­
czną rozkaz oświadczenia, że nigdy mestawialiśm y  
kandydatury księcia Ltuchtenberskiego, że dla nas 
ta kandydatura nie istnieje politycznie, jafeiekol 
wiek byłoby prawne tłómaczeuie traktatu i że nie 
przeto niesprzeciwia się  aby trzy dwory naradzi­
ły  się pod względem  wyboru możebnego kandy­
data na tron grecki.

„Rząd królowej angielskiej okazał się  zupełnie 
7.adowolnionym z tego oświadczenia; nasz amba- 
s&dir zaproponował przeto sfjrmułować wspólne 
■zobowiązania. Noty w tym celu zostały podpisane 
i wym ienione w  dniu 22go listopada (4 grudnia), 
p m iędzy ambasadorem rosyjskim w  Londynie i 
głównym  sekretarzem stanu JKMości. Przypomi­
nają one zobowiązanie wykluczające od tronu gre­

ckiego członków trzech rodzin panujących i stwier­
dzają że wspólnie zgodzono się  na to, aby uznać 
za żaden i niebyły wybór ks. Leuchtcnberskiego, 
ks. Alfreda, gdyby jeden  lub drugi był powołany 
na tron grecki wolą narodu.

„Gabinet francuski został zaw ezw auy przez dwa 
dwory, aby przystał na to zobowiązanie.

„Taka jest panie! droga, jaką szedł gabinet ce 
sarski od początku tej kryzys aż do jej rozwoju 
teraźniejszego. Natchniony on był, jak  się  pan 
możesz przekonać, zasadą ogolną, jaka przewodni­
czy polityce m ego dostojnego Pana, to jest iż o- 
twarte i lojalne porozumieaie wielkich mocarstw  
po za obrębem wszelkich rywalizacyj politycznych, 
wszelkich rachub interesowanych, jest jedynym  
środkiem usunięcia saw ikłań grożących spokojowi 
Wschodu i pokojowi europejskiemu, które od woj 
cy  1856 stały się  nader liczne i nagłe.

„Jakkolwiek zadanie to jest trudnem, nieprze- 
stajamy wierzyć że nie jest ono nad siły  gabine­
tu, jeżeli wszystkich zapatrywanie się będzie poje­
dnawczo i bezinteresowne.

Przyjmij i t. d.
(podp.) książę Oorczaków.

P r n s y.
Rozporządzsnio królewskie względem  zwołanis 

obu Izb sejm owych ogłoszonein zostało duia 27g  
grudnia w następującej formie:

„My Wilhelm, z bożej łaski król Pruski i t. d. 
rozporządzamy na podstawie artykułów 76 i 77 
konstytucyi z d. 31gn stycznia 1850 r. i ustawy 
z dnia 18go maja 1857, na w niosek naszego mi- 
nisteryum stanu, co następuje:

Obie Izby Bojnm m onarchii, izba p a tów  i izba 
deputowanych zwołane będą na dzień 14go stycz 
nia r. p. do naszej stolicy Berlina. Ministerynm 
stanu ma polecone w ykocanie tego rozporządzenia.

W dowód czego przykładamy nasz najwyższy  
podpis własnoręczny wraz z w yciśniętą obok pie 
ezęcią.

b a n  w Berlinie d. 22go grudnia 1862.
( M. P.) Wilhelm.

Bismarlc-Schoenhausen, Bodelschwingh, Roon, Hr, 
Itzenplitz, Mahler, Hr. L ippe, Selchow, Hr. Eulen- 
burg.a

D zienniki trzymające ze stronnictwem u władzy  
będąeem zapewniają wciąż, że król nie m yśli na­
ruszać konstytucyi, lecz tylko dom rga się, aby mu 
Izba niższa nie m ieszała się  do spraw w ojsko­
wych, bo on jeden jest w nich kompetentnym sę 
dzią. W takim jednak razie nie należało zaprowa 
dzać konstytucyi, gdyż budżet daje podstawę do 
rozbioru wszystkich tych kwestyj publicznych, z któ 
remi są dochody państwa lub wydatki związane. 
Jaki jest cel zwołania sejm u? czy rozwiązunie g  >, 
czy ti ż próba, azali się izba niższa nie nawróci? 
W obec zwołania sejm u, przytoczym y jeszcze  j e ­
dną przemowę króla m iacą do jenerała hr. Llitii 
chan przy wręczenia przez tegoż adresu lojalno­
ść5. Przemowa taka wskazuje stanowisko, jakie  
korona zająć pragnie względem  reprezectacyi w ła­
śnie na styczeń zwołanej. Król rzekł:

„Panowie! D ziękuję wam, żeście tu przyszli. To 
coście powiedzieli, iż smutaem jest, że część mo­
je g o  ludu musi jeszcze przyjść aby m ię zapewnić 
o swojej wierności, jest wprawdzie trafuem, ale 
mimo tego liczę ja  Bilnie n& wierność całego m o­
jego ludu. Zaufanie moje do starej praskiej wier­
ności nie zostało naruszonemu W prawdzie są la ­
dzie coby chcieli wierność tę zachwiać, a niekiedy  
udało im się zam ącić sąd o tem co ja  m yślę. Ale 
jnż teraz tak daleko rzeczy posunęli, że cele ich 
stały się dla każdego widocznemi, choćby też kto 
uie cbciał widzieć, a sądzę, że się  to na moją k o­
rzyść obróci. Ich zaczepki nie są wymierzono prze­
ciw reorganiziscyi armii, leoz przeciw samejżo ar 
mii; nie chcbliby oni w ogóle żadnego wojska  
coby stało za królem wodzem swoim , lecz tylko 
takiego wojska, ccby stało za parlamentem. Oto 
taki n ą d  jest pailam entarnym ! Że do niego nie 
przyjdzie, to stanowczo zapewniam ; możecie się 
na mnie spuścić. Mój nieboszczyk biat nadał kon- 
gtytuoyę, ja  ją  z a p r z y s ią g łe m  i dotrzymam jej 
Naznacza ona ustawodawstwo parlamentarne trz eb 
faktorów, a l i  nic nie mówi o rządach parta men 
tarnyeh! T e na nieszczęście odmienne atrybu yc 
zamącić w pojęciach lnda, to sobie w łaśnie nazna­
czyło pewno stronnictwo za zadania, aby zrodzić 
nmiełnanie, iż konstytucya jest zagrożoną.

„Cieszy mnie osobliwie, że wy, Panowie ze sto­
licy, powzięliście postanowienie, a nawet żeście 
mieli odw agę przyjść do mnie, albowiem ze smut­
kiem powiedzieć m uszę, że stolica dała krajowi 
wielokrctuic smutny przykład, a to mnie mocno 
zmartwiło i obraził ■, Powiedziałem tym, którzy 
was ta poprzedzili i powtarzam to wam również: 
rozpowszechniajcie to moje widzenie. Zuacie je i 
wasi m occdawcy je  znają, ale upowszechniajcie 
je  jak można najdalej, iżby prawda w yszła na 
wierzch, gdyż słowa moje, które dawniej wyrze 
kłom, częstokroć umyślnie bywały przekręcane. 
Starajcie się o to, aby się to samo nie stało z w y­
razami do was teraz powiedziauemi, A penie waż 
wiem, że także i te deputacye które dziś mi się 
przedstawiły, nie pozostaną niezaczepion ’, przeto 
wytrwajcie tem mocniej w waszych uczuciach, któ­
re prawdziwie cieszą m uie“.

28 grudnia, przystąpiono do stauowczego głosowania 
przedstawionych kandydatów. Absolutna większość 
członków komitetu oświadczyła się za wyborem na 
posła, p. Leona Chrzanowskiego; mniejszość rozdzieliła 
sig między pp. Lipczyńskiego i Franciszka Trzecioskie 
go. Dowiadujemy się także, iż komitet przedwyborczy 
zwoła za dni kilka wszystkich wyborców miasta Kra­
kowa na zgromadzenie w celu ostatecznego porozu­
mienia się względem wyboru posh.

— Dzień SOsty grudnia był n der przyjemny, po 
srogiej walco wichrów nastała cisza, przerywana bar 
dzo słabemi powiewami wiatru, który obróciwszy się 
od zachodu ku północy wieczór zboczył ku wschodo­
wi, a rano 3 Igo zawiał od połndniowo-zachodu, po­
godę jednak zamącały chmury większo i mniejsze cią­
gnące wolnym pochodom od zachodu, wieczór (ukoło 
godz. 10) pokazało się koło przy księżyca; najniższa 
temperatura dzienna była — 2°,3 najwyższa -j- 2°,5, 
barometr opadł wciąga doby z 328”’,78 (o godz. Ctej 
rano) na 326’”,66 o godz. Ctpj rano 3 Igo, tempera­
tura powietrza była o tej godzinie 0° R.

— Jeżeli główno ulice naszego miasta są jako tako 
utrzymywane w czystości, to po ulicach pobocznych 
panuje takie zaniedbanie i taka niecblujność zimą 
1 latem, iż gdyby nie deszcz, co niekiedy w lecio je 
spłucze, a w zimie śnieg pokryje, i wydeptany a po­
tem spłukany deszczem oczyści chodniki, meżnaby 
niemi zasilać niejedną fabrykę pudretty. Nioktórzy wła­
ściciele domów moją jak się zdaje przywilej nieczysz 
czenia chodników, a pobłażliwość władzy miejskiej 
w tym względzie przekonywa tylko, ża urzędnicy do 
których dozór należy, nie pełnią takowego.

— Jntro we czwartek dnia Igo stycznia, ( święto) 
Nowy rok, Ś. Almacha; w piątek dnia 2go stycznia, 
Makarego wyzn. i Martyny.

Scłsgtotarstw®, pmsyst i kantat
C E N Y  Z B O Ż A  

Na targowicy publicenżj w Srokowie w trzech gatunkach 
praktykowane.

(W walae'a eowdj aasiryankid j.)

Sronika miejscowa i zagrantoana.
K r a i k ó w  31 grudnia. Dowiadojemy się , że na 

ostatnicm posiedzeniu Komitetu przedwyborczego w d.

W yaaezef AIh'mR*
I. G ataaki U. Gatsutka 111.
o4 4o o4 4e o4 4o

adT~*~ 3ł1®. T  0. #. sf at 1 «

Mierz. w. pezen. sini 4 60 4 75 4
1 *

4 37}
„ puzon, jardj . — — — — _ - — — —
„ I j t z  . . . . 3 3 13 2 62; 2 75 — — —
„ jęczm ienia . — 2 — — 2 — - ... — —
„ owsa. . . . 1 40 1 50 — — 1 37} — — — —
v groche . . . 3 — 3 — — 2 87} — — — —
» jag ie ł . . . 4 76 5 —- 4 25 4 50 — — —
„ (asoll . . . 3 50 i — 3 3 25 - — — —
„ prosa . . . -- — —■ — -L? — — —
,  tatarki . . . — — 2 75 -- _ 2 50 _ _ _ —
„ koai zyny cz -- — — — — _ _ _ —
„ rzepaku letn. — _ — — — — — _ — — —
.  ziemniak. . -• — 1 15 — — — — - — —

testu . w. aiaea. , . — — — 90 -- — — - _ —
■t  „ słom y. . — — 75 -- — — _ — —

furii m 'jea  wołowage - 21 — U — 17 — 19 — — — 15
„ „ z drobnego — 18 — 22 — 15 17 ~ — — 14
„ poljdwioy wo*. _ — 30 _ _ — 28 ~ _ — —

Spirytusu garn. law 
mas. 2 bal. 1 i 1 JSdi 
1 opł. na 90° TrsJi, 2 60 ■jrr .

Okowity ua 83* „ 2 _ __ V  1 _ _
M asła ówied. garniec 

m ający f. S łó i. 17; 3 50 3 25
Słoniny funt . . . _ __ _ 50 _ 48 _ _ — —
Wieprzowiny . . . 25 _ 36 — 23 — _ — —
Jaj kurzych kopa. . -- 1 25 _ 1 20 — _ — —
Miarka ezyli % m»j!» 
Easzy jjezmicmsój .' 45 50 35

—
40 _

„ ezjstochow sk. — 1 20 _ __ — — - — — —
„ pszeaioziaój . . _ __ 1 _ -ri._ __ — __ - — —
„ porłowej . . 1 — 1 10 _ — 95 — — — —
„ tatarctfon. eałdj - — — 90 __ — 85 — _ — —
„ *tto łupgańj — -- _ 70 _ - 65 — — — —

Pęeaku....................... - — 70 - 65 - — — —
Kaszy jaglanoj . . — CO — 65 _ — 55 _ — -— —
Mąki z pod krupek.. 

v pszenicznej — 60 65 — 50 _ _ _ —
K KomJswy&U targow age.— Kraków 30 gra dnia 1S61, 

Delegowani Radze* M agistrala
J. Kasoh. m ., W i s ł o c k i .

Ludwik Filipkiewici. Em w itsri largew y : J a s i  a r *  ki.

Lwów 29 grudn. Na naszym dzisiejszym targu były 
następujące przeciętne ceny: mcc pszenicy (80 funt.) 3 
z ł r .  72 c.; żyta (79 funt.) 2 złr. 31 c.; jęczmienia (68 
funt.) 2 złr. 22 c.; owsa (46 funt.) 1 złr. 52 c.; hrecz- 
ki 2 złr. 23 c.; grochu 3 złr.; ziemniaków 1 złr 5 c.; 
cetnar siana 1 złr. 61 c.; okłotów 55 c .;—  sąg drze­
wa bukowego 12 złr. 80 C.; sosnowego 10 złr. 40 c. 
Ceny drobiazgowej sprzedaży boz odmiany. —  Dnia 
22, 24 i 26 b. m. nie było dowozu i tsrgu.

Przegląd Polityczny.
Depesxe telegraficzne.

P a r y ż  30  grudnia prpołudniu. N ajświeższe do 
niesienia z M eksyku mówią o powstania na nowo 
febry; w  skutku tego nowe wojska będą tam po­
słane z Algeryi i Rayr. u w liczbie 8,000.

P a r y ż  30 grudnie. J#k donoszą z Vera-Cruz 
z  2 go b. m., stan zdrowia w ojsk jest wyborny 
(porównaj wyżej). W Meksyku ściśle wykonywanym  
jest zakaz wazelkich komuuikacyj. Goniec posel­
stwa sngielskiego nieprzybył do Vera-Cruz. W Tam ­
pico zupełna spokojność. Łódź kanonierska spu 
szczona na w odę, popłynęła w górę aż do P.<na- 
co. W Alvarado panują febry.

T u r y n  29 grudnia wieczór. Okóluik ministra 
spraw wewnętrznych wzywa prefektów w  prowin-

eyach południowych (w Neapołitańskiem), aby w y­
kazali te w ładze municypalne, które nie dawały  
pomocy w  ntłumnieniu rozbójaict sra, a to w  celu 
iżby rady te m unicypalne rozwiązać. Rząd ufa 
«  sp ółdzu łau ie gwardyi narodowej i zaprasza 
prefektów ażeby sfarali się o uzupełnienie jej or 
ganizacyi. Ministerium postanowiło przedsięwziąść 
wszelkie środki aby rozbójnictwn położyć kooiec.— 
Zgromadzenie wyborcze w  Aversa (piowincya 
Terra di Lavoro w Nespolitańskiem ) wybrało d e­
putowanym jen. Palavicin ego dowódzcę wojsk 
pod Aspromonte.

M a d r y t  29 g .u in ia  wieczór. Na dzisiejszem  
posiedzeniu Sonatą ośw iadczył prezes ministrów 
m arszsłek O’D onn ell: Układ zawarty w  Lradynie 
(między A nglią, Fraucyą i H iszpanią względem  
wyprawy do M eksyku P. R. Cr.) uie pociągał za 
sobą ani interwcncyi ani obalenia prezydenta Ju­
areza; sprzymierzeni powinni byli zająć Vera Cruz 
i U lloa i oczekiw ać zadosyć uczynienia. Rząd hi 
szpański n igdy nie m ówił o interwencyi; pełno­
mocnicy (hiszpański i angielski P. R. Cz.) uważa­
li żądania Frssneyi za przesadzone; ministerynm  
hiszpańskie trwa przytem, żs  jen . Prim nie byl 
powodem zerwania umowy. W yprowadzenie przez 
niego w ojsk z Meksyku było niezbędne. Prawdzi­
wą przyczyną zerwania był jen. Almontc, który 
Francyą oszukiwał. Dalej w  swej m owie ganił 
minister O’Donnell rząd m eksykański Juareza, 
w końcu zaś m owy w zyw ał stronnictwa do j e ­
dności.

M a d r y t  30  grudnia. 0 ’DouneI B taje  w obronie 
jeuerała Prim. Rozkaz w yriźn y  królówćj każe się 
dom niem ywać niejakićj zm iaoy w  ministerynm.

Z W a r s z a w y  nic nowego. Proces przeciw nie­
winnym rzemieślnikom oskarżonym o formowanie 
wojska p o lsk iego , gdyż znaleziono u jednego z 
nich */4 fanta prochu i regulamin w ojskow y, który 
w Petersburgu sprzedają publicznie w księgarni, 
zaw ieszony przez św ięta , toczy się  dalćj od 29go  
t. m. przed sądem wojenno-polowym , a dalsze 
sprawozdanie z niego szczegółow e podamy w na 
stępnym numerze. Rtąd rosyjski jeszcze dotychczas 
nie zdołał ułożyć z tego procesu najm niejszego ra 
portu, tak aby zakrył znaną z dawna lecz urzędo 
wo teraz przed sądem powtarzaną wiadomość, w 
jaki sposób inkwiruje komisy a śledcza; dla tego 
dzienniki w arszaw skie nie podają ani słow a o tym 
procesie. W numerach tych dzienników z 30  t. m. 
nic nie ma ważnego.

KorespondeD nasz z W o ł y n i a  doniósł był, iż 
z rozkazu zapewne rządu, gubernator w ołyński po­
lecił władzom policyjnym po powiatach Wołynia, 
aby starały się, iżby niby v ło śc ian ie  podali adres 
do cesarza rosyjskiego. W skutek tego rozkazu 
polieye powiatowe ponadsyłały na arkuszach ró 
żne podpisy lub krzyżyki, lob nakazały zanieść ta­
kie arkusze włościanom  do gubernatora do Żyto­
mierza. Co było napisane na arkuszach ? w łościa­
nie n ie w ied zieli, bo nie umieli czytać, a także 
nie ich były podpisy, bo nie umieją pisać. Tym ­
czasem z tćj śm iesznćj komedyi organ urzędowy 
ministerstwa spraw wewnętrznych P oczta  północna  
czyni akt ważny i w oła: że oto w łościanie podali 
adres do cesarza; a osnowa sam a tego mniema­
nego adresu, w  którym w łościanie niby zapuszczają  
się w  historyczne w yw ody, okazuje, że włościanie 
nie zrozumieliby nawet, gdyby im kto odczytał ten 
adres, który w  ich imienia P oczta północna  ogłasza. 
Śmiało ogłaszać m oże, g d y ż  chociaż o istnieniu 
tego adresu w łościanie się  dowiedzą, nie potrafią mo 
zaprzeczyć, a nawet może i n ie d ow icd ią  się nigdy 
że taki adres w ich imieniu podany został. O rze­
czywistych adresach w  warszawskiem , podolskiem  
i mińskiem nie wspom niała nawet P o czta ; lecz aoi 
milczeniem swem  nie zniszczy faktów przem awia­
jących głośno czem są te prow ineye; ani fsłszy  
wemi adresami nie zatrze pięciuset lat bistoryi.

Okólnik r o s y j s k i e g o  ministra spraw zagra­
nicznych ks. Gorczakowa który w ylej podajemy, 
twierdzi, że Rosya nio m iała i nie ma w  sprawie 
greckiej żadnych sam olubnych w idoków, że od 
początku obstawała za utrzymaniem traktatów, 
wyłączających rodzioy panujące w  Anglii, Rosyi 
i Francyi od tronu greckiego, lecz jej szlachetne 
i bezstronne dążenia nie zostały niestety zrozn 
miane! Ubolewam y i m y z rządem rosyjskim, że 
jego w zniosłych dążeń Earopa pojąć nie mi że, że 
aie m oże zrozumieć, iż wszelkiem i środkami od 
lat stu ciem ięży Polaków  dla ich dobra, że chee 
zagarnąć i uciskać Słow ian południowych, aby ich 
uwolnić od prześladowań muzułmańskich, gdy sam 
11 m ilionów unitów srogiem prześladowaniem zmn

szał do wyrzeczenia się wiary, a wolności i ró­
wnouprawnienia wyznań większym  jest nieprzyja­
cielem niżeli Porta Ottomańska. Uczynim y jednak  
uwagę, dla czego okólnik ten o szanowaniu trakta 
tów, wydany został dopiero teraz 17go t. m , gdy  
uie ks. L iuchtenberski ale ks. Alfred jest przez 
Greków prawie okrzyknięty królem.

Z W ł o c h  nic nowego. Dzienniki f r a n c u s k i e  
z 29go t. m. zajęte są w yłącznie roztrząsaniem  
raportu ministra skaibu Foulda o położeniu fiam  
sowem  F rancyi, który w całej obszernośei zam iesz­
czają. Jou rn a l des D ć la ts  w  uwagach swoich pod 
nosi tę  cóęść raporta, w  której minister wskazuje 
iż nowe zasady finansowe ustanowione przez seDatus 
consultus z 2 1 go  grudnia 186 1  a zuoszące kre­
dy ta nadzwyczajne, wydały już zadawalniający re­
zultat; podu si także oświadczenie m inistra, iż 
budżet nadzwyczaj u y  zm niejszony będzie w roku 
1864 z 121 milionów Da 1 0 4  m iliony franków. 
Półurrędowy Constitutionnel podając tylko rap .rt 
odkłada nad nim uwagi do duia następnego. Dru­
gą ze spraw zewnętrznych, któ.-ą s ‘c dzienniki 
francuzkie zajmują, jest położenie robotników w  d e­
partamencie dolnej Sekw any i w ogóle w okrę 
gacb, w  których są fabryki bawełniane: Siecle, O - 
pin ion  nationale, Temps, la  Presse wzyw ają naród 
do zajęcia się losem tych nieszczęśliwych robo­
tników nie mających roboty.

Dzienniki i listy z Aten przynoszą notę, prze i 
którą rząd angielski zawiadom ił tym czasowy rząd 
grecki o posłaniu lorda Elliota w szczególnej misyi 
do Grecyi, Notę tę zawierającą warunki, pod któ- 
remi Anglia zgadza się  na wcielenie wysp Joń- 
skich do Grecyi, powtórzymy tu dosłow nie: Lord 
John Russel minister spraw zagra Ocznych dał po 
lecenie, a^eby zawiadom ić n ą d  grecki, że  Jtj K. 
Mość królowa Anglii skłonną jest zaproponować 
mocarstwom, które podpisały protokół 1815 rokn, 
aby przyłączono w yspy Jońskie do Grecyi. Jrj K. 
Mość zezw ala na w cielenie tych wysp pod waron- 
kiem, iż w Grecyi utworzy się rząd, któryby od- 
powiadhł zasadom  wyrażonym p izez rząd tym cza­
sow y w jeg o  odezwie i że Gr^cya wybierze króla 
którego by mile w idziała A nglia Pod temi warun­
kami nowy król grecki otrzyma władzę nad 7m ;u 
wyspami przyłąszonem i do jego  państwa. Lord 
Russel zawiadom i w dniu jutrzejszym  reprezentau- 
tantów mocarstw o tem postanowieniu rządn an­
gielskiego,"

W Kopenhadze mówiono o nowej depeszy rosyj­
skiej , którą poseł rosyjski bar. Nicolai odczytał 
przed świę>ami ministrowi Hall. Nota rzeczona ma 
się zbliżać w zapatrywania się  na spór duńsko- 
niemiecki do noty lorda Russella z dnia 20go li­
stopada. T abźe twierdzą, że je s t  to już druga n o­
ta w  tym przedmiocie z Petersburga, i że pier­
wsza nosiła datę 29go  października; jakkolwiek  
dotąd zaprzoczają dzienniki duńskie istnienia tej 
noty. D żtychczas podobno gabinet kopenhagski nie- 
odpowiedział na notę lorda R asselh .

Ssjm  norwegski odrzucił propozycyę rządową 
co do zmiany tego artykułu konstytucyi, który mó 
wi o wicekrólu. W icekrólem ma być wedłng kon- 
stytnoyi królewicz lub najstarszy syn  jego; tym­
czasem król Karol pragnąc brata sw ego Oskara 
zrobić wicekrólem norwegskim , chciał o tyle zm ie­
nić dotyczący paragraf konstytucyi, aby ten nie- 
wyrażał stopnia pokrewieństwa, lecz w ogóle na­
znaczał, iż najbliższy związkam i k i» i książę ma 
być wicekrólem. Sejm odrzucił tę propozycyę 57  
głosam i przeciw 47, opierając się  na tem , że gdy  
wicekrólewski urząd czyni Norwegię niejako zaw i­
słą od S zw ecy i, należy instytucyę wicekrólewską  
uie wzmacniać, leoz osłab ić, a jeśli się da, znieść. 
Rozciągacie zatem tytułu wicekróla do osób nie­
uprawnionych utrudnia zniesienie instytucyi tej i 
przeszkadza równouprawnienia obu królestw.

Ostatnie depesze telegraficzne Ozasa.
L o n d y n  31 grudnia. W edług doniesień otrzy­

manych z Nowego Jorku z d. 20  b. ra., strata s e ­
paratystów w bitwie pod Frederiksborg wynosi 
3000; stratę zaś unionistów liczą na 17,000 lu- 
dz<. Senat nakazał śledztwo dla zbadania sta- 
nn rzeczy w tćj [bitwie. Napad unionistów na 
Kingstown w Półnccnćj Karolinie został odparty; 
a z Plymouth wyparto wojska Unii. Mówią, że 
Seward został oddalony, a Buraside podał się do 
dj m isyi, lecz jćj nie otrzymał. Separatyści ude­
rzyli na Ilarpersfeny, lecz odparto icb.

Antoni Klobukowski redaktor odpow iedzialny.

Kurs papierów  i p ieniędzy.

Kraków  31 grudnia, 
ianknoty poi. 100 zlr, 
rebro nowe poi. agio 
'alary pruskie 150 . 
rebro austryfickie. . 
'ólimperyały rosyj. . 
lapoleon d’or. . . . 
>u katy liolend. ważne 

„ austryaekie . 
■isty gal.nowe z kup.

* stare „ 
•Wig. indemn. „
tkeye k ol.g . bez kup. 
'OŻycz naro. „ „
listy zast. poi. /. kim.

Wiedeń 31 grud. (tel.). 
5% Metaliki . . . .  
5% Pożyczka naród. 
A kcye banku wiedeii.

„ kredyt.
Srebro .........................
Londyn, 10 funt. sterl. 
Dukat pojedynczy. .

Wiedeń 29 grudnia. 
5°/, Metaliki na wal. a.

i?daj? ; płacą

395 388

87%
114
9 45 
9 21 
5 44
5 50  

813 
84j 
74- 

225 
8 1 J 

100

87 
113 
9 30  
9
5 37  
5 42

80f  
83}  
73} 

223  
i 80?
I 99}

76 45 
81 95

809 —
222 60 
114 — 
114 80  

5 50

69 20l 09

5% Pożyczka naród..
„ Metaliki na uli. k. .
» Obi.ind. niż. Austr 
n „ „ węgjers.
a ” „ chor. i ban
a » » galicyjs.
„ » » bukowińs
„ n » Medmiogr
„ Pożycz.n. wenecka

L is ty  zastawne. 
5% Banku nar 6-letnie

„ » » ^  »
.  a r I M "
„ „ „ losowa.

1% Galicyjskie 1. z. n,
P ożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1839 
„ „ 1854
„ „ ,1 8 6 0

Como-ltenfen . 
Kredytowe . . 
tryest. na 4} % 
żegl.par. naDun. 
ks. Esterhazego 
ks. Salm , . . . 
ks. Pallfy . . . 
ks. Klary . . .

i?daja płacę

82 
76 
88 
75 
74 
73 
72 
72 
92

104
100
100
85
79

146
95
92
18

132
118
95
96 
38  
37 
34

50

81
75
87
74
73
73
71
72
91

104
99
99
85
78

145
94
92 
17

131
117

95 
95 
37 
37 
.33

Losy lir. St. Genois . 
miasta B udy. . 
ks. Windiscligr. 
hr. W aldstein . 
hr. Keglevich . 

Akcye bank. ip rzem  
Banku naród, austr. . 
Zakładu Kredytowego 
Żeglugi par. ua Dunaju 
Kolei póln.Ferdynan.

„ rządowej fr.-a.
„ zachodniej c.E l. 
„ Pardubickićj .
„ Nadcisańskićj .
„ Południow ej. .
„ Galicyjskiej . .

K u r s a  z a g ra n ic z n e .
(3 -m iesięczno)

Amster. 100 złh. 
Augsb.100 zł.nr. 
Berli,, 100 tal. „ 
Frankf. n. M. 100 
Genua io o  lir. p.
Hamb. 100 mark.
Lipsk 100 talar.

50 Livorno 100 lir.
Londyn 100 fnn.

75 Paryż 100 frank..

Q 1 

°  Ao  4
<x> t>

> 3 ,r>

| 4
0 5Ci
v> 9

3'

lądają płacą

37
34
20
22
16

810
222
425

18;
233
155
130
147
275
223

97 30  

97 40

86 50

36 50  
33 75 
20 
21 75
15 85

808
222 70 
423 -

1838 
232 -  
154 25  
130 40  
147 
274 —
223

97 10  

97 20

86 25

115 — 114 90
45 60! 45 50

W aluty :

Cesars. korony . . 
pół korony . 
dukat, nawag. 

„ obrączk 
Złoto al m ar co '. .
N apoleondory . . . 
Suwereny. • •
Fryderyki................
Luidory.....................
Suwereny angiels. . 
Imperyaly ro sy js ..
Srebro .......................

„ kupony. • . 
fulary związkowe 
Pruskie bilety kas.

L w ów  29 grudnia.

Dukat holenderski 
„ austryacki . 

Pólimperyał rosyjs. 
Rubel srebr. rosyjs. 
Talar pruski . . . 
Listy gal. b. kup. w.a 

„ n » r> 91.lt 
Obligi indem, b.kup

iądaja płacą

16 10

5 52 
5 50

9 23

9 70 
9 45 

11 58 
9 47 

114 50  
114 50 

1 72 
1 72

16

5  50
5  50

9 21

6 65 
9 40

11 55 
9 42 

114 -  
114 -- 

1 71 
1 71

5 50  
5 53 
9 50  

1 83} 
1 75 

78 90 
82 95 
73

5  44; 
5  46  
9 36 
1 81 

1 72} 
78 15  
82 20  
73 8

Pożyczk.nar. b.kup. 
A kc.kol.gal. b.kup.

W arszawa  29 grud 
Półimperyały rubli 
Obligi skarb. , 

kupon , 
Listy zast. III o. , 

kupon. , 
Akcye kol. żel.

warsz -wied. , 
Akcye kol. żel. 

warsz.-bydg. ,

W rocław  30 grud. 
Banknoty austr. . . 
Polskie bilety bank.

Listy z a s t .. 
Poznań. List. zas. 4°/«

gt  OI n » ' f i
Obligi kol. krak.-szl.

P aryż  29 grudnia. 
Renta 3% • • • •

Londyn  29 grudnia 
K o n s o le ..................

i a d a ją  p łac ą

82 5 
224 75

81 35  
222 75

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

92 1 

15 4

97

5  50

-  98} 
15 2
—  1

89 84

87}
89?
90

70 10

92'/,

Odchodzą:
o K rakow a do W iednia  7 rano; 3.30 po południu =  do 

W arszawy  8 rano; 3 30 po połu dn iu=  do W rocła­
w ia  8 rano =  do O straw y  (przez Bogumin (Oder 
berg) do Prus) 8 rano == do Lwowa 10.30 rano’; 8 
30 w ieczó r=  do P rzem yśla  6.15 rano- do W ieliczki 
11 rano

z W iednia  do K rakow a  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z O strawy  do K rakow a  11 rano
z G rahicy  do Szczakowy  6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu 
z Szczakowy do G ranicy  1116  przed południem; 2 26 po 

południu; 7,56 wieczór, 
ze L wow a  do K rakow a  5 10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przem yśla  do K rakow a  9 rano.

Przychodzą:
do K rakow a  z W iednia  9.45 rano; 7.45 wieczór- - z Wro 

cław ia  i W arszaw y  9.45 rano; 5.27 w ieezó r=  z O 
stra w y  (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5 27 
wieczór =  ze L w ow a  2.54 po południu; 6.15 rano 
=  z Przem yśla  7.23 wieczór =  z W ieliczki 6.20 
wieczór.

do Przem yśla  z K rakow a  4.43 po południu; 
do T.wowa z K rakow a  8 32 rano; 8.40 wieczór.

Przyjechali' od 3 0  «ł<> 31  Griuliiin r!>.

HOTEL POLLRRA. Hr. Dzfeduezyo-*® " ł .  dóbr z R a d ii-  
sr.owa, M. hr. Miroszewski w ł. dói>r z Królestwa, W italis 
(Irzykowski w ł. dóbr r. Wsdowic, S tanisław  Białobrzeski 

dóbr ze Sknwęeiny. Kazimier* Moozewakf rzijdzea pry w. 
1 Radziitzowa, Julias* Sii,<ecrnisnn ro e jjck i kapitan z Kitu - 
kam,  Maoryoy Mor^onstern knpleo, 8  l.oubasoher kupiec, 
S. II .miner kopice z Oliwie

W yjecha li: Stanisław Bey Wł. dóbr do Przyborowa, Mi- 
e!ii.ł Szybaleki w ł. dóbr d° Niegowic, S tanisław  Dębski wł. 
dóbr do Gaboyi.

I I OI EL D R E Z D E Ń S K I .  Adolf Grosmann l u p ' e e  z K in igs- 
1 iite, Feliks Mieszkowski dzierżawca z Hobdowa. Samuel 

, liuascr knpieo ,  M  H aaser kupiec z Pesztu.
W yjechali: Romuald Szymański w ł. dóbr 00 Galicyi, Mi­

kołaj Iwanowski właó. dóbr do Kijowa. Alfred hr. Ponińskl 
w ł dóbr do Ryohwałdn.

TEATR POLSKI
POD DYREKOYĄ 

J V T j M V S X A  P F E M F F R A .

W e cz w a rtek  dniu 1 s ty c z n ia  f S R S r .
l l i e l l t i e  T n l i l e a u k ,  l* o  K a t z r u i u  i V o w j  K o k -



4 CZAS z Czwartku 1 Stycznia 1863.

Nowe wydanie Pieśni Janosza
w  trzech Tomach.

Liczne ze wszech stron dopytywania o przy­
jęte niegdyś z uniesieniem przez publiczność 
polską

P I E Ś N I  JANUSZA.
zrodziły dziś konieczną nowego ich wydania 
potrzebę. Pierwszy tom tych poezyj wyszedł 
przed trzydziestu laty. Żyją one w sercach 
i ustach całego pokolenia, które niemi karmiło 
swe najszlachetniejsze uczucia. Nie ma też 
potrzeby rozszerzać się nad narodową i poe­
tyczną ich wartością. Cały naród ocenił je 
dawno. W  niniejszem wydaniu dodał autor do 
pierwszego tomu dwa nowe. Należą one do 
pierwszego okresu jego poezyi i rozpoczynają 
now ą epokę w literaturze naszej, będąc od­
głosem nowego życia narodowego.

Księgarnia Karola Wilda ząjęła się uskute­
cznieniem nowego poprawnego i ozdobnego 
wydania Pieśni Janusza w trzech tomach 8vo, 
którego druk już się rozpoczął. Przedpłata na 
całe trzytomowe dzieło wynosi 4 złr. w. a. 
lub 2  talary i 20  sgr. i przyjmuje się do koń­
ca Grudnia 1862, w Styczniu bowiem 1863 
r. dzieło wyjdzie już  z druku.

Przedpłatę przesyłać n a le ż y  w listach fran­
kowanych WprOSt do ("1559 6)

k s i ę g a r n i  K a r o l a  l l i l t l t s  
we LWOWIE.

W  KRAKOWIE zajmuje się zbieraniem pre­
numeraty księgarnia O .  JE . J P r ie d le in a .

STANISŁAW KURDZIEL
S Z E W C  D A M S K I ,  

p o d  z n a k i e m  , , P o l a k a “

przeniósłszy się z Rynku na ulicę Mikołajską 
pod L. 4 3 6 ,  (1684-3)

ma  *as*c*yt donieść sianow nćj Publiczności, ii zao­
patrzył Sklep swój w znaczny dobór Obówia dam ­
skiego wszelkiego m dzuju, gustow nie i trw ale w y­
rabianego, po oenaoh najum iarkow ańszyoh. 
D ^ ^ P o ls e a ją c  się i nadal łaskawym względom.

Księgarnia i Wydawnictwo dzieł 
Katolickich i naukowych 

W. Wielogłowskiego w Krakowie, 
przyjmuje inseraty do

„Przyjaciela Ludu“
i pism Polskich, 

wychodzących w Chełmnie w Prusach Zachodn.
B liższą wiadomość o warunkach powziąść 

można w tejże Księgarni. (1695-2-fl)

Przez wysokie c. k. dolno-rakuzkie Na­
miestnictwo upoważnione

Bióro Zleceń prywatne
L udw ika T u rte ltau b’a

z Galicyi, ukończonego prawnika

w mieście, przy ulicy Rauhensteingasse N. 932 
(naprzeciw dziedzińca M ozarta), II piętro,

poleca się do pośrednictw  we w szelkiego rodzajn  spra 
wach dotyczących kupna, sprzedaży nieruchom ości 
i wartości wszelkich, zaciągnienia pożyczek, eskom to- 
wania weksli, w ym ian, dzierżaw, każdego rodzaju n- 
bespieczeń, w yjednania przywilejów i udzielenia wy­
jaśn ień  wszelkich, śc iągan ia  dłużnych naleśytości, ob­
jęc ia  zarządu domami, w ygotow anie próśb drogą ła ­
ski i t . d. ( M M - 2 - 3 )

W Państwie Poręba Żegota,
położonym  4  mile od K rakow a, 

na bitym gościńcu do Prus prowadzącym, znaj­
duje się k o p a l n i a

Glinki ogniotrwałej.
Wytrzymałość w ogniu i białość tejże od 

lat 30  znana. Korzec celny Glinki sprzedaje 
się u kopalni dla całej monarchii Austryackiej 
po 1 złr. 50  kr. w. a.

(1688-3) Administracya dóbr Poręba.

Lekarz zębów
HERMAN ALFONS

w Krakowie,
(p rz y  u l.  F lo r y a ń s k ie j  p o d  1. 3 4 0 ) 

uskutecznia w szelkie operacye w  zawodzie 
sw oim  i w yrabia sztuczne zęby i 
s z c z ę k i  na podstaw ach  złotych lub k au ­

czukowych.
M ianow icie poleca się osobom  tym , k tóre 

przez sław nych doktorów  pp. F aber, Nord, 
E w ans sku tk i dobrego plombowa* 
nia zębów poznały, i uprasza oraz o re ­
ko m en d ac ję  tych, k tórzy się o jego  zdol­
ności co do utrzym ania zębów  dziuraw ych 
przekonali. (1 5 9 4 -5 -6 )

Obcych, którzy daleko od K rakow a 
zam ieszkują, uprasza, aby przed przyjazdem  
sw oim  z nim  listow nie się porozum ieli dla 
zapobieżenia podróżom  darem nym , gdyż 
mogłyby przypaść w  czas jego corocznej kil 
kutygodniow ej wycieczki za granicę.

O S T R Y G
angielskie,

o d b i e r a  H a n d e l

EDWARDA PUCHSA
W  K R A K O W IE  

co drugi dzień św ieże przesyłki.
(1 6 9 9 -2 - )

Zmiana Lokalu.
Fabryka pierników K a s p r a  M o le c •

k i e g o ,  ma honor zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że się już  przeniosła na ulicę 
Bracką, oraz że zaopatrzona w świeże pierniki 
w najlepszych gatunkach, jako t o : wanilowe 
różanej czekoladowe, toruńskie w paczkach 
po 40, 30  i 35 cent.; posiada także dosko­
nały Toruński Piernik. Są w paczkach 18 
sztuk tak zwane Całuski za 15 cent.

Sprowadziła oraz znaczny zapas Miodu 
Lipcowego w najlepszym gatunku, mogącego 
być użyty® jako lekarstwo. (1 8 4 5 -1 -6 )

Stanisław 
Pernkarz 
m ę z k i

Komunicki, 
damski i

w Rzeszowie,
doznawszy od la t k ilku  w zględów  Szanownej P ubli­
czności, m a zaszczyt donieść, iż sklep swój w tym  
mieście istniejący znacznie pow iększy! i zaopatrzył 
takow y w znaczny dobór P erfu m , pomad, fiksatoa- 
ró w , o le jk ó w  praw dziw ych, nieszkodzących włosom 
itp ., p raw dziw ych L ondyńsk ich  i P a ry zk ich  pacbnidel 
najśw ieższych. — O raz poleoa w ielki dobór peruk, 
w a rk o c u y , loków  w najpiękniejszych kolorach  i g u ­
stownie w ypracow anych, oraz peruk kostiumowych 
do wypo%yc% enia  różnego rodzajn. Czesanie i ubie­
ran ie  głow y dla dam uskutecznia podług Dajśw ieżsiej 
m ody. P anow ie zaś za jednym  zam ów ieniem  mogą 
m ieć ca łą  toaletę głow y po um iarkow anej cenie u s k u ­
tecznioną. — T am że potrzebny je s t  p r z a U t y l c i a n t  
la t 12 m ający . (1 7 0 1 -1 -3 )

W Przemyślu w Galicyi jest

C U K I E R N I A
do sprzedania,

20 lat w tem miejscu istniejąca, w dobrym 
i najnowszym guście urządzona; można się 
listami frankowanemi do właściciela zgłosić, 
oraz i w najnowszym guście są meble u pod 

pisanego do sprzedania.
( 1 6 9 8 -2 - 3 )  L. Jakubowski.

T l  f i b r a  Wadowice górne z przy- 
UUUI (i ległościami Zadworże poło 
żone w obwodzie Tarnowskim, powiecie 
Zassowskim, oddalone o milę od Rado­
myśla i Mielca, mające budynki mieszkalne 
i gospodarcze w dobrym stanie, ogród i 
przestrzeni 464 □  morgów w dobrej glebie 
są z wolnej ręki do nabycia pod przystę- 
pnemi warunkami.

Bliższa wiadomość u właścicielki pod adre­
sem E. W . w Tarnowie. [1628-2-4)

Miodowe Piwo
z ziół.

Zachęcony szczególnem  zam iłow aniem  
szanow nćj Publiczności do m ego dotąd  nie 
ogłoszonego

Miodowego Piwa z ziół,
postanow iłem , by d la tegoż uzyskać pożyte­
czne rozszerzenie u większej ilości cier­
piących n a  szyję, piersi i płuca; wyż w y ­
m ienione

Miodowe Piwo z  ziół,
będące całkiem  innym  w yrobem  od prepa­
ra tu  słodow ego Heffa i wszelkich innych 
now o pow stających p rep a ra tó w  słodow ych, 
w prow adzić korzystnie na drogę handlow ą. 

Cena flaszki 60 centów w al. au s tr.

Wiedeńskie Wino
na żołądek.

Szczególnie do polecenia jako środek  na 
żołądek łagodny sm ak m ający, traw ienie 
w spierający i w  tysiącznych w ypadkach do ­
świadczony. D o użycia w e wszelkich w y­
p ad k a ch , w  których  lik ier B adeński by­
w ał używany z szczególną korzyścią, np. 
przy b rak u  apety tu , niem ocy traw ien ia, 
w  nadęciach  itp. (911-25-)

Cena flaszki 40 centów w. a. 
; , y f .  1 ń w  n v  S k ł a d  w A ptece „pod 

Tygrysem * w  W iedniu, A lservorstadt.
W  K R A K O W IE  u p. K. Rzacy.

Sprzedaży Owiec.
N astęp u ją ca  liczba o w i e c  z H l f *  

d l o m s k i e j  ow czarn i pochodzących  
—  sk ład a jący ch  się (1 6 3 4 -3 )

z 6  sz tuk  baranów ,
1 7 5

8 0
„ matek,
„ rocznych

wiośnianych} 
jest z wolnej reki do sprzedania.mar Bliższe wiadomości udziela P. 
E d w a r d  J Ł l u g  w KRAKOWIE,
lub też Inspekcya gospodarcza w Besku 
cyrkuł Sanocki, poczta Zarzyn.

Wieś ZABŁĘDZA
na gościńcu I 1/ ,  inili od Tarnowa w powie­
cie Tuchowskim położona, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. —  Ornego pola 318  mórg 846  
sążni, łąk 21 mórg 969  sążni, Ogrodów 1 
mórg 9 5 9  sążni, pastwisk 16 m órg 843 sążni, 
lasu 87 mórg 429 sążni, razem całego tery- 
toryum 466  mórg 195 sążni. Dwór murowa­
ny, wszystkie budynki powiększęj części no­
we w najlepszym stanie. Bliższa wiadomość 
u  p. A .  T L  w Kielanowicach, poczta T u ­
chów, albo u adwokata Wgo Kaczkowskiego 
w  Tarnowie. _________________ (I 661- 5 -6)

Wielce szanownym Damom do zapobieżenia wypadaniu wło­
sów, oraz wszystkim łysym do otrzymania włosów napowrót, 
polecamy w swój skuteczności jedyną i w 1,000 szczęśliwych 

wypadkach jako słynną utrwaloną, ck. uprzywil.

najsilniejszą Pomadę do rośnięcia włosów
„M E D Y T R Y N E "

w połączeniu z tak samo zwaną
Wschodnią wodą do rośnlęola włosów 1 brody,
k tó re  to a rty k u ły  u zyskaw szy  już eu ro p e jsk ą  słynność, czynią w szelkie 

dalsze  w y ch w alan ie  z b y t e c z n e m .

Z najdują się n a  sprzedaż n iesfałszow ane w  sło ikach  lub flakonikach po 
1 złr. 8 0  cent. w  następujących sk ład ach :

w WIEDNIU w ck. Aptece nadwornój i w głównym Składzie 
M. Ma 11 ego , „alte Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 839,“

Zaś na prowincyi utrzym ują te artykuły:
W  K R A K O W I E  H andel p. Józefa  Jalm a, jako  głów ny Skład 
d la Galicyi zachodnió j, zkąd tóz uskutecznione być m ogą i m ałe zam ó­
w ienia za przysłaniem  należytości lub pobran iem  takow ój przez pocztę, 
o raz H andel Leona B'elntucha. —  W e L W O W IE : p. Adolf Ber­
liner, ap tekarz  „pod O patrznością,*  jako  g ł ó w n y  S k ł a d  dla Galicyi 

w schodniój —  i p- Pietr JUkolasch, ap tekarz .
w K ołom yi p. Scłiaje H err­

m ann.
„ K om arnie p. A . E rnperl apt.
„ L w ow ie p. P . M ikolasch apt.
„ L isku  p. M onac/yński apt.
„ M onasterzyskac'n p. J .  L ip- 

gehatz.
„ O łom uńcu p K oberg. 
v O paw ie p. F'r. B ru n n e r apt.
„  Przem yślu  p. E dw ard  M a - 

chalski.
„ Radow cach p. lgn. Scbnirch .

Rzeszow ie p. F er. Sebaitter,

w Bilsku p. A . H errm ann  apt. 
„ Bochni p .P aw et N iedzielski. 
„ B rzeżanach p. B aruch  F a -  

denhecht.
„ B uczaczu p. M . LipachUtz. 
n Cieszynie p. E . F . Schróder. 
„ Czorniow each p . J .  T o m a - 

nek apt.
„ „ p. Ig . Schnirch
n D ębicy  p. J .  F . M asłow ski 

aptek
,  D olin ie  p. A lojzy Schulz.
„ D rohobyczy p. K leczkow ski. 
,  K ołom yi p S ternhell Jakrib 
„ „ pp. RoBen i Kohn.

w Sam borze p. S tanisław  Rie- 
del aptek.

„ Sanoku  p. J .  Jak litsch .
„ S tanisław ow ie p. I .  T o m a - 

nek apt.
„ S try ju  p . Sidorow ie* apt.
„ Suczaw io p. W o re ll ap t.
„ T arno p o lu  p . K . L atinek .
„ „ p. A . M orawetz.
„ T arnow ie  p. Jó z e f  Ja h n .
„ T ruskaw cu p L  K leczko­

w ski aptek.
„ T urce  p . A . C zyrn iańsk i.

” Sam borze p. J .  K riegseisen1 n Zaleszczykach p. Jó z ef Ko-
ap tekarz  obwodowy. drębski. (906-28-)

i znaczniejsi A ptekarze i Dom y handlow e w  więcój jak  400 m iastach E uropy.

rrroak "j iić j podpisany cierpiąc przeszło sześć 
1  'idga miesięcy na reumatyzm w lewej nodze 
po użyciu wszelkich środków doradczych i przez 
le k a rz y  poleconych, bez iadnćj u lg i. wyczyta­
łem w „Dzienniku Polskim ,* że Balsam Ve- 
toriniego j e s t  na reu m aty zm  sk u te czn y m , chwy­
ciłem się te g o  ś ro d k a  i po  w y p o trzeb o w an iu  
trzech flaszeczek  u zy sk a łó  a  ty l“,  że dziś bez 
pomocy innych lekarstw zupełnie zdrów jestem. 
Każdemu więc na reumatyzm cierpiącemu ten 
Balsam Vetoriniego jako środek jedyny na tę 
słabość polecić mogę.

Rzeszów dnia 17 Października 18 62.
Herrmann Praszill,

(1 4 1 8 -6 )  kupiec i obywatel m iasta Rzeszowa

Dobra ZABIEC,
w K r ó le s tw ie  P o la k ie m ,  w  p o w ie c ie  
S to p n ic k im  n a d  W i s łą ,  %  m ili  o d  k o ­
m o r y  R a ta je  p o ło ż o n e ,  s ą  z  w o ln e j 

r ę k i  do s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość pod adresą: „A. T L  

w Kielanowicach poczta Tuchów w Galicyi,* 
albo u Adwokata Wg° Kaczkowskiego w Tar­
nowie. (1662 3-6)
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Handel pod firmą:

J Ó Z E F  R I E D E L
W  KRAKOWIE, 1,388 u ,,)

ma zaszczyt donieść niniejszem, iż obok z n a n y c h  już powszechnie
z swćj dobroci

PŁÓCIEN, BIELIZNY STOŁOWEJ itp.,
założył u siebie Skład

gotowych męzkich Koszul,
a mianowicie całych perkalowych, białych i kolorowych, perkalowych z pikowe- 
mi lub płóciennemi wstawami, oraz całych nicianych, wszystkie ręcznego szycia, 

i takowe po cenach fabrycznych szanownej Publiczności poleca.
W Handlu tym przyjmują się również zamówienia na każdą inną męzką, 

damską i dziecinną bieliznę, pod zaręczeniem jak n ajsp i e s z n i e j  s z ć j  odstawy.

“Praw nie wzorem  i m arką przeciw na- 
śladowaniom  zastrzeżony

O g ó l n i e  u z n a n y

„ Rozw adow ie p. M a­
recki

„ Rzeszowie p. Schait- 
ter.

„ Sam borze p. K riegs­
eisen.

„ S tanisław ow ie p .T o- 
m anek.

„ S try ju  p Sidorow icz
„ Szozerzecaoh p. J. 

P e łk a  apt.
„ T arnopo lu  p. B uch- 

net.
„ T arnow ie  pan  S i­

dorowicz apt.
„ W adow icach p. M a­

je r  aptek .
„ Zaleszczykach pan 

K odrębski.
„ Z łoczow ie p .P etesch  

(1 0 1 2 -1 4 - )

Ulopek ziołowy
dla cierpiących na piersi i płuca, na gry­
pę, chrypkę, kaszel, ból szyi, dławienie 
w piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechanie, 

jest zaw sze świeży do nabycia: 
w Krakowie, w apt. p. Aleksandrowicza, 
we LW O W IE : w aptece p. Piotra Mi- 

kolascha, 
rów nież u trzym ują : 

w B ielsku pan J .  A .
S tańko  aptek .

„ B ochni pan  A . Ka- 
sprzykiewicz.

„ B rodach  p. K ościcki 
aptekarz.

„ B rzeżanach p.Ż m in- 
kow ski apt.

„ Buczaczu p. Pfeif- 
ffer apt.

„ D em bicy p. F .  H er- 
zog.

„ G orlicach p W ale­
ry  RogawBki apt.

„ K ętach p. S treya.
„ M yślenicach pan M.

Łow czyński.
, Nowym T a rg u  pan 

L . K am ieński.
„ P rzem yślu  p. F .G ai- 

detschkm i Syn.

Cena jednćj flaszki 1 złr. 26  cent.
Ci sam i pp. D epozytary  usze utrzym ują:

P r a w d a i w y  t ł u s z c z  z  w ą t r o b y  m l ę -  
tu s O W C j, (E ch ter D o rsch -L ebertran -O eh l), 
środek dla cierpiących na p iersi, p łuca i su­
choty. — Cena flaszki 1 z łr. w. a. 

C u k i e r k i  z  d r z e w a  A n a k a h u l t ,  spo­
rządzone skutecznie na powyższe słabości 

50 cent. w. a.
Plaster na odgnlotkl w ynaleziony przez 

c. k. nad  lekarza D ra  Schm idta. Cena p u ­
de łk a  23 c. w. a.

D r a  B e h r a  E k s t r a k t  n e r w o w y  do 
wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. F la ­
szka 70 ceut.

B a l s a m  r ó ż a n y ,  B r u n ś w i c k i ,  przeciw 
wszelkim zapaleniom , na  rany  i w rzody. 
S ło ik  po 1 zł. 6 c.

“Główny skład u J u l i u s z a  B l t t n e r a
ap tekarza  w G loggnitz.

Rafinowane wino i  jabłek do lachowa- 
nia zdrowia i Ocet winny z jabłek, wy­
robu Franciseka Wilhelma, aptekarza 

w Gloggnitz,
których szczególne zalety  zestały  ck. przywi­
lejem  w yszczególnione, i najwyżej konccsyo- 
now ane, posiadają tę  własność, że m ogą być 
od słabych każdego wieku u żyw ane bez wszel­
kiego niebezpieczeństwa, a  to w większej czę­
ści słabości żołądka i br/.ucha, przy hipohon- 
dryi, cierpieniach wątroby, oiągłem zatw ar­
dzeniu, bólach głowy, niestraw nośni, dolegli­
wościach hem oridalnych, podagrze, reum aty­
zmie, w słabo ścach  nerek, cierpieniach ner 
wowych, uderzeniach krw i, m igrenie, kurczach, 
histeryi, słabościach  śledziony, cierpieniach pę­
cherzow ych, biedaczce i wielu innych słabo­
ściach, szczególniej od takich osób, których 
zatrudnienie ciągłego wymaga siedienia, gdyż 
przez to używanie zapchane wnętrzności zo­
sta ją  zupełnie wyczyszczone w sposób powol­
ny  i łagodny. (1 6 9 6 -1 -6 )

Flaszka wraz z instrukcyą użycia ko­
sztuje 50  centów w. a.

'P r z y  innych gatunkach w handlu znaj­
dujących się, nie ręczy się za skutek.

Drzewo dębowe
opalowe,

tak w łupkach jakotśż trzaski, sprze­
daje znacznemi partyami lub czę­

ściowo
P rowent Pteszowski,

J(J^"Wiadomość na miejscu w Ple- 
szowie. (1290 17 )

W  D e m h n i e  1 '/4 mili od stacyi kolei S łotw ina 
ostatnia poczta Brzesko jes t d o  s p r z e d a n i a !

K lacz gniada źrebna „Eklipska* krwi oryent. ze 
stada w Krzeszowicach.

Klacz skarogniada „Eklipska* krwi oryent. ze stada 
w Gum niskach. (1 6 0 7 -3 )

Ogier gniady, krwi a n g ie ls k ie j ...................
O gier jasnogniady 16tej m ia r y ...................
K lacz gniada z w iosną 1863 ........................
3 konie gniade „ „ ...........................
K oń kasztanow aty „ „ ...........................
O gier tarantow aty „ „ ...........................

KAZIMIERZ HENISZ
WW KdkL MES- m m  ML7W ■

WIELKI SK ŁAD
M ebli drew nianych i żelaznych, Ram , Luster,

wyrobów z  cynka, blacky 1 żelaza, tudzież

AkaPOWOZÓW WIEDFHSKICHfe
oraz

P IIS IS D W
I P H Y S H A R H O N 1J ,

poleca się doborem wszelkiego rodzaju najgustowniejszych dotyczących przedmiotów po cenach naj- 
uraiarkowańszych. — Wchodzi we wszelkie umowy co do k o m p l e t n e g o  urządzenia pojedyńczych 
pokoi, całkowitych mieszkań lub pałaców; nakoniec wchodzi we wszelkie porozumienia co do udzie­
lania kredytu w częściowych wpłatach. (1179-10-)

n o b r a  ziem skie położone w  obw. 
T arnow skim  pow iecie Frysztackim  
pół mili od Strzyżow a a  1 */» mili od Frysz­

taku  n a  głów nym  gościńcu z Rzeszowa do 
K rosna wiodącym  —  nad  W isłokiem  —  
mające budynki m ieszkalne, gospodarcze i 
gorzelnię w  dobrym  stanie, obejm ujące 14 
m orgów  1245 sążni Q  ogrodów  —  896 
m orgów  338 sążni □  g ru n tu  ornego —  
a z tych połow ę w  najlepszej glebie —  70 
m orgów  1171 sążni Q  łak  — 53 m orgów  
1128 sążni Q  pastw isk  —  1037 m orgów  
1368 sążni Q  lasu w ysokiego —  82 
m org. 1239 sążni □  niskiego lasu ■— ogó­
łem  —  2185 m orgów  1543 sążni □  p rze­
strzeni są z w olnej ręk i do nabycia.

Bliższą w iadom ość udziela A d t. Kacz­
kowskiego w Tarnowie. (1629-2-3 ;

Do pielęgnowania zdrowych^ pięknych 
zębów

Ges. król. uprzyw il.

WODA DO UST
na ból zębów

J. i). Pohlm anna ,
k tó ra  p o d łu g  przepisów użyta, aiepriyjem ny odór 
1 u st w ydała, dziąsła  orzeźwia i wzmacnia, ijb y  
zu p e łn ie  o z y śo i, ioh próchnieniu zapobiega, od 
chw ian ia s ię  zębów obroni, ból zębów uśmierza, i 
o raz ja k o  najlepszy środek przaolw wszelkim  s ł a ­
bościom zębów i ust okazuje się.

Dobroczynny i zbawienny skutek tój wody  
awalnia każdy  w iek i każdą p leć  od bólu zębów, 
przez co zapobiega się  zapełnia konieoznośoi w y ry ­
wania zębów , lub korzeni od zębów, w yjąw szy  
przy jątrzeniu się  i flstufow ych zapuohnięoiaoK  

Woda ta przez najpierwsze znakomi­
tości lekarskie Wiednia, jak również i na 
prowincyi co do swój osobliwój skutecz­
ności uznana i świadectwami stwierdzona, 
szczyci się nietylko w całem c. k. austry- 
a: ki era państwie, lecz także i w wielkiój 
części i zagranicy z każdym dniem wzra- 
stajgeem zaufaniem i ohlubnem uznaniem- 
Sprzedają się : f l m s z e e z U m  p o  1 z ł r  w .  a .

Do pielęgnowania zdrowej i pięknej 
skóry na ciele.-

Za c. k. wyłącznym przywilejem

G L  Y  C E  R  Y  IN O  W E
Mleko piękności

rozw iązane zadanie środka  p ięk n o śc i p raw dm iw eyo , 
•saręcnonego i  n ie szk o d liw eg o , do udzielenia skó- 
rzo m iękkości, św ieżości, b iałości i g ładkości, jak ie  
tylko w yłącznie p rzy słu ż iją  młodości, ja k  również 
do radyka lnego  w y d a la n ia  p ieg ó w , do leg liw oośi 
skórn ych , a  szczególnićj łu sn e n e n ia  s ię  s k ó r y  
(p a rp ló w )  na głowie, k tóre ta k  często powoduje 
wypadanie włosów i stanowi głów ną przyczynę osi­
w ienia i o łysienia.

Cena 1 złr. 25  centów w. a.

Proszek Damski w okam gnieniu
białości gładkości, delikatnośoi i gibkości; i usuw a 
lepićj ja k  wszelkie inne kosm etyczne środki tak  
p izykre pieczenie tw arzy  po goleniu.

C ena 60 centów.

Utrzymanie zdrowych
******" W Ł O S Ó W :  M w N h
Uzdrowienie sła liycli w łosów .

Pom ada „V egetate  B alsam ique“ i W oda do 
włosów  w raz z instrukcyą użycia 50 centów, z k tó­
rych  jeden lub dwa flakoniki w ystarczają do w strzy­
mania najm ocniejszego wypadania włosów i do za­
pobieżenia dalszem u w ypadaniu.

O tych wszystkich preparatach wy­
powiedziało wiele lekarskich znakomitość 
swe zadowolenie.

G łó w n y  S k ł a d  u t r z y m u ją :  
w Krakowie p. J. Jahn kup. i p. Mieczyński 
aptek.— we Lwowie p. Mikolasch a p t  —  w 
W arszawie p. Sokołowski. —  w Wiedniu 
pod Nr. 1 ,152 na Kohlmarkt, —  w Słomni­
kach p. Maszadro apt. (1 0 1 6 -1 3 - )

Korzeni i Win
IIIKOŁAJA JAWORNICKIEGO

w Głównym Rynku pod L. 39 
w domu Wd° Kirchmayera 

W  KRAKOWIE,
otrzymał świeży transport

HERBATY
prawdziwej

karawanowej
z K a z a n i a ,

w paczkach oryginalnych oplombo­
wanych po V4 '/j i 1 funtowych po 

cenach 4, 5, 6, 7 i 10 złr. w. a. 
(1 6 4 2 -4 - )

wom KUCA,
A u g u s t a  t t e n n a r d

W PARYŻU.
C h c ą c  się o nadzwyczajnej skuteczności te­

go cudownego płynu przekonać, potrzeba tyl­
ko po zwykłym myciu wodę tę należycie po. 
ruszyć, gąbkę w niej umaczać i skórę jedno­
stajnie zwilżyć, nie obcierając się, a otrzyma 
się aż do najpóźniejszego wieku płeć białą, 
gładką, czystą i delikatną.

Ci zaś, którzy nieczystą skórę mąją, mu­
szą tę wodę kilka razy na dzień na w yż wy­
mieniony sposób używać, by się tem prędzej 
od wszelkich wyrzutów, piegów i opalenia lub 
innych nieczystości skóry uwolnić, gdyż ta 
woda żadnych nieczystości na skórze nie zniesie

B W "  Prawdziwą, po cenie 84 cent. otrzy­
mać można jedynie -• (1378-9-10)

w Krakowie u J .  B artla.
W Drukarni „CZASU."

Riądsca Drakami, Antoni Rothtr.


